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KURIER WILEŃSKI
NIEZALEŻNY d z i e n n i k  d e m o k r a t y c z n y

( Telefonem od własnego korespondenta z Warszawy)

b b u . Klub B B W R  złozy do laski 
marszałkowskiej uchwalony przez siebie 
w  on. 1 bni. pojekt ustawy o w> borze 
Prezydenta Rzplitej.

Projiejkt przewiduje /.<• powołane do 
wybrania kanaydata na Prezydenta Rze­
czypospolitej zgromadzenie elektorów 
zwołuje Prezydent Rzplitej oznaczając 
miejsc^- i termin jego zebrania.

Zgromadzenie elektorów składa się 
z marszałka Senatu marszałka Sejmu, 
prezesa Rady Ministrów, pierwszego pre 
zesa Sądu .Najwyższego, generalnego in­
spektora Sił Zbrojnych oraz 75 elekto­
rów, wybranyełi sposeód obywateli naj­
godniejszych przez Se jm i Senal.

.Na 3 cmi przed terminem zgromadze­
nia elektorów zbiera się Sejm i Senat ka 
idy  osobno celem dokonania wyboru e- 
lektorów. Sejm wybiera 50 elektorów a 
Senat 25 w głosowaniu na listy, podpisa­
ne uonajmniej przez 8 posłów łub sena­
torów

Podział mandatów’ elektorskiełi do­
konany bydzic w' ten sposób, że liczbę 
głosów ważnych, oddanych na poszczę 
gólne listy dzieii się przez 4 i każda lista 
otrzymuje ilość mandatów równą ilora­
zowi.

Zgromadzenie elektorów zajmuje się 
pod przewoonictwem miutMZ. Senatu lub 
marsz. Sejmu, jako jego zastępcy, w yłącz 
nie wyborem, kandydata na Prezydenta 
Kandydatów na Prezydenta zgłasza się 
ni, piśmie, przyczcm zgłoszenie winno 
być |»odplsjine przez 8 eonainuiiej elek­
torów.

Za wybranego uważa się kandydata, 
który w’ glosowaniu uzyskał bezwzględ 
ną w i kszos <5

O  w yborz* zawiadamia się ustępu ja ­
rego Prezydenta Rzplitej.

Jeżeli ustępujący Prezydent złoży na 
ręee premjera oświadczenie ua piśmie, 
ic  nie zamierza skorzystać z przysługują- 
eego mu prawa im mocy konstytucji 
wskazania swego kandydata nu Prezy 
denta. łub jeżeli w  ciągu 7 dni ni<- wska­
że swego kandydata, wówczas premjer 
ogłasza o tem w Dzienniku Ustaw, sitwier 
dzając jednocześnie, że kandydat zgro 
manzema elektorów został on-any Pre­
zydentem.

.leżeli ustępujący Prezydent wskaże

kandydata, wów czas, na podstawie Kon­
stytucji, wyboru Prezydenta dokonają 
obywatele w głosowaniu powszeehnem 
.-.pomiędzy dwóch kandydatów: kandy­
data zgromadzenia elektorów i kandy­
data wskazanego przez ustępującego 
Prezydenta

Głosowanie powszechne zarządzi
w tasw sm aauB B L

Prezydent w ciągu 7 doi od dokonania 
wyboru kandydata na Prezydenta przez 
zgromadzenie elektorów.

W  giosowaiu pow szechne ni biorą n- 
uział obywatele bez różnicy płci, którzy 
przed dniem zarządzenia głosowania n- 
końezyli lał 24 i nie są pozbaw ieni prawa  
wyboru do Sejm o.
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Rozmowy moiskle 
w L îiiiwn-e

L O N D Y N  (P Y T )  —  Mac Donald po 
dejmowaj na DownLng Street śniada 
nicem delegację niemiecką.

L O N D Y N  'P A T )  —  Ren ter dowiaau 
je sit,, że rokowania morskie angielsko- 
niemieckie przeciągną się prawdopodob 
nie poza Zielone Świątki, Postanowiono 
odbywać posiedzenia tylko rano, aby po 
południ u delegacji mogły Szczegółów  o 
omawiać rozważane zagadnienia każda 
w swoje.ni gronie.

PREZYDENT EfiTONJi 
gośriam Prezydenta Rzplitej Polskiej

L*rezy<lent Pa-elo.

P O W IT A N IE  N A  D W O RCU .

W A R sZ A W A  (PA T ) —  Dziś przybył 
z T ruskaw-ca tio W arszaw y prezydent Iłe 
publiki estońskiej p. Konstanty Paets.

Od godziny 0.30 na dworzec Wschód  
ni przyby li, celem powitania prezyden­
ta Estonji: p. preinjer Sławek, dyrektor 
protokołu dyplomatycznego Min. Spr. 
Zagranicznych Romer, wojewoda Jaro­
szewicz, dowódca DOK 1, prezydent mia 
sta Starzyński i inni, pozatem oczekiwali 
charge d‘affaires lotew ski Abolkins. at- 
taehe wojskowy Łotwy Kluge. Na pero­
nie dworca wschodniego ustawiła się 
kompanja honorowa 3u p. p.

O godz. 9.35 przybył na dworzec

P. P. S. złoży własny proj*ekt 
ordynacji wyborczej ?

fTelefonem od własn. koresp. z Warszawy)
Pomimo, żt dzisiaj zbiera się Sejm, 

wczoraj w  Sejmie panow-ała wzglę­
dna cisza I obrady w żadnym z klubów  
nie odbyły się. Jedynie odbyła się na­
rada w klubie PPS. Po  konferencji tej 
rozeszły się pngłoski, że socjaliści dziś 
dożyć mają do laski marszałkowskiej 

własny pro jęki ordynat ji wyborczej. U - 
/ależnion, to jest jednąk, jak mówiono

od tego, czy socjaliści uzyskają poparcie 
jakiegokolwtekbądź innego klubu opo 
zyeyjnego, gdyż nie rozporządzają nie­
zbędną ilością podpisow.

Dzisiaj wyznaczone zostały posiedze­
nia w  kilku kiubacb partyjnyeb i, jeśli 
pogłoska ta okażę się prawdziwa, to 
dzisiaj opozycja poweźmie w  tej spra­
wie decyzję.

Nota francuska do Niemiec
w sprawie paktu wschothi?oo

Ra RYZ  (P A T )  —  Jak słychać, m in i­
ster Laval wręczy ł ambasadorowi nie 
mieckiemu mołę w  sprawie ipaktu wscho­
dniego. Nota pow ołu je  się na oświadcze­
nie złożone przez won Neuratha ambasa 
dorow i angielskiemu w Berlin ie stw ier­
dzające, iż Rzesza skłonna jest zawrzeć

pakit r cg], hi a Iny na wschodzie Europy 
na podstawie konsultacji, n ieagresji i 
n iepomagania napastnikowi.

Nota zaznacza, że Francja go lowa 
jest prowadzić z Rzeszą rokowania na 
zasadzie propozycji Rzeszy

Wschodni p. Prezydent Rzeczypospolitej 
w otoczeniu domu cywilnego i wojsko­
wego. Pan Prezydent R. P. po przywita­
niu się z zebranymi przy dźwiękach hy­
mnu narodowego przeszedł przed fron 
tem kompanji honorowej, a następnie, 
poprzedzany przez dyrektora protokółu 
dyplomatycznego Roiueia, skierował się 
wraz z preinjerrm Sławkiem w stronę 
wagonu, z którego wysiadł, poprzedza­
ny przez radcę Łubieńskiego, prezydent 
Esionji Paets wT otoczeniu członków po­
selstwa z posłem Markusem na czcie. Po  
powitaniu sie prezydent Paets i Pan Pre  
zydent R. P. przy dźwiękach hymnu e" 
słońskiego przeszli przed frontem kom­
pan jr honorowej. Następnie Prezydent 
Paets pojechał na Zamek w towarzyst 
w ie prezydenta R P.

NA ZAM KI .

W A R SZA W A  (P A T ) —  Pan prezy 
rient Estonji Paets zamieszkał na Zamku 
Królewskim, jako gość Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej. Kompanja zamkowa 
oddala na dziedzińcu zamkowym honory 
wojskowe. Na Zamku wywieszono flagę 
prezydenta Estonji.

O gouz. 11 p. prezydent Paets złożył 
wizytę Prezydentowi R. P. a o godzinie 
12-ej Pan Prezydent R. 1*. rewizytował 
prezydenta Estonji.

PR E ZY D E N T  P U  TS SK ŁADA  
WIENIEC. NA GROBIE N IE ZN A N E G O

ŻO ŁNIER ZA.

W A R S ZA W A  (P A T ) — Dziś o godz. 
13 ej prezydent republiki estońskiej Kon 
stanty Paets złożył wieniec na grobie nie 
znanego żołnierza. Na przybycie prezy­
denta republiki estońskiej oczekiwali 
szef sztabu głównego gen. Gąsiorowski, 
dowódca O. K. I gen. Jarnuszkiewicz 
zastępca komendanta miasta mjr. Czu- 
ruk, wyżsi oficerowie sztabu głównego 
oraz sztabu O. K. T. Przed godziną 13tą 
przybyli członkowie poselstwa estońskie 
go z puslem Markusem oraz dyrektor 
protokułu dyplomatycznego MSZ Romer 
Przed gmachem sztabu głównego usta­
wiła się kompanja chorągwiana 20 p. p.
orkiestrą. Na chodnikach zgromadziła 

się licznie publiczność.
O godz. 13-ej przybył samochodem 

prezydent republiki estońskiej Paets w 
towarzystwie szefa gabinetu wojskowego  
przydenta Rzeczypospolitej płk. Gtogo- 
wsklego. Następnym samochodem nad­
jechali szef gabinetu wojskowego prezy­
denta Estonji i płk. Grabbi oraz radca Łu  
bieński z MSZ. Przy dźwiękach hymnu 
estońskiego prezydent Estonji PaU s wy 
siad! z samochodu i po przywitaniu się 
z uczekującemi osobami przeszedł przed 
frontem komp. ehorągwianej, poezem 
złożył wieniec na grobie nieznanego żoł­
nierza. W  chwili składania wieńca or­
kiestra odegrała hymn polski. Po w pi­

saniu się do księgi pamiątkowej prezy­
dent estoński Paets przy dźwiękach hy­
mnu estońskiego odjechał na zamek.

Ś N IA D A N IE  l\A  ZY.MKL.
W  YRNZAW A (P A T ) Prezydent 

Rzeczypospolitej i pani .Mościcka podej 
nu w ali dziś o godz. 13.30 nu Zamku pre 
zydeuta Estonji Paetsa -ujadaniem w 
ścisłcm gronie.

W A R S Z A W A  (PA T ) —  Prezydent 
Rzeczypospolitej Ignacy Mościcki podej­
mował dziś o godz. 13 m. 30 śniadaniem 
prezydenta republiki estońskiej Kon­
stantego Paetsa. Na śniadaniu by li obec­
ni prezes rady ministrów S ławek, mini­
ster Beck, posrł estoński »  Warszawie  
Markus, adjutanl generalny płk. Grabbi, 
szef sztabu głównego gen. Gasiorowski i 
inni Po śniadaniu prezydent Paets przy­
jął na osobnyeli andjenejaeh przesa ra ­
dy ministrów Sławka, ministra spraw za­
granicznych Becka oraz by łego posła R. 
P. w  Tallinie Libickiego. Wieczorem prt 
zydent Parts spożył obiad u śeisłero 
gronie

PREZY Dl- N T  PAI r.S ZAZNAJAM IA  
SIE Z ZASADAM I POLSKIEJ KON  

STYTUGJI.
W A R S ZA W A  (P A T ) —  Wobec wy­

rażonego przez prezydenta Estonji Pa- 
etsa życzenia zapoznania się z nową kon 
stytucją polską, przybyli dziś popMua- 
niu nu zamek przewodniczący komisji 
konstytucyjnej sejmu wicemarszałek Ma
kov skf i senator Rostworowski. Zostali 
oni przyjęci na dłuższem posłuchania 
przez prezydenta Paetsa, ktorego poin 
formowali o zasadach nowej konstytuc­
ji polskiej. Dziś popołudniu prezydent 
Estonji Paets przyjął na Zamku byłego 
posła Rzeczypospolitej w Estonji Kon­
rada Libickiego.

O D ZN A C ZE N IA  ESTO ŃSK IE  
D LA  PO LAK Ó W 7.

Dziś popołudniu prezydent Paets w 
Gtoezeniu członków poselstwa estońskie­
go udekorował na Zamku W ielką W stę­
gą Orderu Orta Estońskiego Ministra 
spraw wewu. Kośeiałkowskiego, viceml 
nistra komunikacji Bobkowskiego, dyr. 
kancelarji cy walnej prezydenta Rzplitej 
Ś wieża wskiepo oraz komandorją z gwia­
zdą orderu orła estońskiego komisarza 
rządu na m. W arszawę Jarosze w ieza, 
dowódcę O. K. I  —  gen. Jarnuszkiewi­
cza i wicedyrektora gabinetu ministra 
spraw zagranicznych Sokolow skiego. 
Następnie poseł estoński w  W arszawie  
Markus udekorował kilka osób koman­
dorią °r ła  estońskiego.

łóż datek na pomnik 
Marszałka Piłsudskiego
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Krótkotrwały  
rząd francuski

itząti Bouissona. k ló ry  
chociaż pełen •dobrych 
zamierzeń, po kilku dn. 

^i.stnicnk'1 u]Kidł. Na z-dj 
<vu słoja w pierwszym rzę 
dzic od lewej: Herriot — 
min. b j f  teki, ltouissoii— 
picm,jer, I.ebrun —  prczy 
cieni państwa, Petain —  
min. bez t« ki, Łaval —  
olin. spraw zagranicznych 
i -(kiiUauY. - min. finansów

9  ems w « V h v  - m  s  m w iM m

iMMiUf. je-jkei.i

Piętn otrzymał misję tworzenia rządu
. i m  j>m ) s < w  z n a l e / i e n m  

K A \ m i ) A T A  NA EKEM,8SftĄ.
l ’ Vi!>Ż, (Ib-.'). I p lilok r/i..la Rouissonu byt 

niespodzianką uictyikn dla szerszej opin.ji ale 
również i iii a sfer parlamentarnych. toż po
i.ył('>/tn i u wyników glosowaniu 14 deputowa­
nych wyrialiO' gotowość zmiany swioch głosów 
na knr/łse Bnui.SMnm. [lYto pi ż jednak późno 
Ptesli.ni tj ni eli<Ht/iło »  i lae/nic o zabezpiecze­
nie się od strony wyborców. Wszystkie grupy 
parlamentarne obradowały w ciągu nocy i dnia 
.rodowego. Prezydent republiki powierzy) mi­

sję tworzibita r/adu przewodniczącemu senalii 
Jeaiuieneyowi, ale ten wymów it się starością i 
siu bym stanem zdrowia. Boulkson. proszony je ­
szcze o jedną próbę utworzenia gabinetu od 
mówi) kategorycznie Wówczas prezydent powie 
rzył misje tworzenia rządu minii itrów i I,araki 
wi. który uzależnił ją od wyników narad.

Od godz. 10— 17-ej l.aval konferował z przy 
wódcnmi grup parlamentarnych, przyjął rów 
nież gubernatora banku emisyjnego i dyrektora 
obrotu pieniężnego O godz, tli oświadczył La­
łaś dziennikarzom, że .uch w atu grupy radykal­
nej, iż rz-id powinien prowadzić zdrowa polity 
kę finansową bez uciekania się do specjalnych 
pełnomocnictw, nie daje mu pewności, iż jego 
rząd uzyska w izbie bezwzględną większość. O 
god 20 t.acal (iznajmił prezydentowi repubti 
ki, że zrzeka, się tworzenia nowego gabinetu. 
Mimo gorące nalegania prezydenta t.aral nie 
zmienił swego stanowiska.

Następnie prezydent I.ebrun konferował z 
deputowanym ltclłiossein. prezesem pariamentar 
nej grupy radykałów oraz prezesem pnrtji ra ­
dykalnej Hcrriołem. Po 10-minutowej konferen-' 
cji Ilerriol opuścił o godz, 21.15 pałac Elizej­
ski, .iświariezująe otaczającyni dziennikarzom: 
lita mnie, proszę panów, dopiero teraz zaczyna 
się dzień pracy W  kolach politycznych tłuma­
czą sobie łc słowa, żr Herriol przyjął misję 
tworzenia rządu pod warunkiem uprzedniego 
naradzenia się z przedstawicielami grup polity 
cznych. W kuluarach izb dość sceptycznie za­
patrują się na ewentualne wyniki misji Herrioln.

MIN. PI ET Iii U PR E ZYD ENTA  

L E R R E N a

I) oikI/. 22-ej b j ły minister marynar- 
ki Pietri został we/wam no pałacu E li­
zejskiego i był niezwłocznie przyjęty 
przez prezydenta republiki.

Minister Pietri opuścił pałac Elizejski 
o godz. 22,15. Oświadczył on dziennika­
rzom, że uzyskał misję tworzenia rządu, 
zastrzegł się jednak, że ostatecznej od­
powiedzi udzieli dopiero po. porozumie­
niu się przywódcami politycznymi, \t 
szczególności z radykałami.

Oświadczono mi, mówił minister Pic 
tri, że sprawa pełnomocnictw może być 
zawarta w- formule mniej rygorystycz­
nej niż ją stawiały gabinety Ehtndina i 
Buiswona. Poczuwam się do obowiązku 
w yjaśnić tę sprawę. Jestem przekonany, 
1/ trudno będzie dojść do pozytywnych 
rezultatów o ile rząd nie będzie roz 
porządzał pełnią środków, jakie ii- 
waża za niezbędne. Minister Pietri w 
środę w ieezorem rozmaw tał z radykała 
mi Heriołem i Dclbossem oraz przewod­
niczącymi senatu i izby deputowanych.

'V> czwartek num Pietri w dalszym etą 
git bedzie konferował z przcwódcami 
grup pariann nlarny ełi.

z a p r o s z e n i e  SO C JA L IS TÓ W  OO 
EDZJAŁE W RZĄDZIE

PARYŻ. (P a t). W  czasie zebraniu ilelegutów 
trtuitiielw lew icowych radykałowie socjalni 

zwróeT- się poił adresem socjalistów /, zapyta 
iiiem, n» jakich warunkach zgodziliby się wziąć 
udział w rządzie, czy skłonni byliby Udzielić 
rządowi pcłnomocH-itclw i na jakieli warunkach 
zgodziliby się współdziała, w obronie zugrożo 
nrj przez .spekulację we.hily. Soejutiiści mają 
odpowiedzieć wieczorem.

K O M ENTAR ZE  1»R \S\ W Ł O SK IE  I
RZYM (PAT ) —J Włoskie sfery polityczne 

/ dużein zaintercsowuaifdm śledzą przebieg wf 
wnętrznycli wydarzeń politycznj^cii we Francji, 
której interesom szkodzi —  zdaniem opinji wlo-

,1 p

ąs& j —- przerosi uprawnień izby. Wczorajszy 
uuipy upadek rządu Boussoma: wywołał w prasie 
włoskiej liczne komentarze oceniające bardzo 
ujemnie rolę parlamentu francuskiego.

m a n i f e s t a c j e  w p a r y ż e

P IRYŻ, (Pał|. W  środę wieczorem grupa- 
młodzieży wybiła szyby w redakcji „Le Petit 
■i(.o i m ii" <.ra/ w- s iedzib ie  ł o i j  m asońsk iej W ie ł  
kiego Wschodu, tak wiadomo, „I.e Petit Jour­
nal" jest organem proponującym oduawaa de­
waluację franka.

Z drugiej strony o godz. 22-ej grupa zgórą 
20 kanie lotów królewskich usiłowała niamfesto 
iv;• t na wielkim bulwarze. Policja rozproszyła f 
aresztów nta 8 z pośród nłeh.

PARYŻ (Pat). Nowe przesilenie rządowe nie 
zakłóciło sjKjkoju w stolicy. Jedynie aa placu 
Opery doszło do zajść w chwili, gdy 15 mło 
dych ludzi ze skrajnej pi-uwiey zuezęlo wznosi*- 
okrzyki

!

Szadek franka francuskiego na giełdzie
W AKSZAW A. (Pat,. W  dniu dzisiejszym, po 

tliospodziewaiiem obaleniu gabinetu Bouissona 
zapanowały w  Palyżu ponownie nastroje deipre 
sji i nieufności. W. dziedzinie walutowej oh ser 
kuje się w ięc w Paryżu dokładnie te>.sienie zja 
uńska co w ubiegłym tygodniu do piątku włącz 
nie. *

Zwyżkowały przedcwszyslkiem waduti unglo 
saskie oraz dewiza na Brukselę Pozatem  moc­
niejszą tendencję wykazah Amsterdam, Zu 
rych oraz Berliin. O -ile angielskie i amerykań­
skie fundusze interwencyjne przeciwdziałają 
nadmiernej zwyżce- iwalut anglosaskich, o tyle 
ze strony belgijskiej nie w idać analogicznej 
akcji. Dlatego leż dewiza na Brukselę skoczyła 
w .Paryżu o w iele .powyżej górnego punktu złota 
a jniiunowieie do 260 przy dzi.siej.szem otwarciu

wobec 256.60 przy wczorajszem zamknięciu. 
Wzmocniła się ona też w  Zurychu, natcuniasi w 
Warszawie pozostała buz zmian. Floren holen­
derska poważnie się wzmocnił, gdyż niewątpli­
w i  spekulacją porzuciła akcję przeciw memu. 
przerzuca jat- się ponownie na franka francu­
skiego.

Wiadomości z Kowna
W  KOLO MACIEJU...

Itudjo kowieńskie w  dniu 50 maja zajęło 
bię znów oceną osoby Marszalka Piłsudskiego i 
Jego polityki względem Lrtwy. Treść jest na 
poziomie przemówienia trzeciorzędnego agitatora 
gminnego, który „odważnie" pokrywa swe Wy - 
wody poczuciem bezkarności. Kończy .się ten wy­
stęp polityczny deklaracją następującej treści:

„U  związku z przyjazdem kpi. Lepeckiegu 
na Litwę rozpuszczone są pogłoski) o możliwych 
stosunkach. Jest to fantazja podobna «o  krulc 
wieża z bajki, który (mniszeniem palcu czynił 
cuda. Litwini w takie cuda. uie wierzą. Za.iim 
Polacy nic naprawią wyrządzonej Litwie krzyw 
dy, nie przywróeą trat,talu suwalskiego, sto“un 
Uów nie będzie.

Miodu Litwa kroczy po realnych drogach 
Litwini rozumieją znaczenie Polski w Euro 
ple Wsehouułcj i jej rolę nad Bałtykiem Poł 
skę chciałaby i mogłaby mlegrywać nominują 
eą rolę. lecz Polset przeszkadza w tera luka, 
pal ega jura nu nieistnieniu stosunków z Litwą 
Stosunków tych nie będzie, zanim Polska nie 
przywróci pogwałconego traktatu. Jedynie hę 
dąc w Wilnie, mówić będą Litwini z Polakami 
w sprawie stworzenia sąsiedzkich stosunków".

W YMIANA ZABÓJCY J B U lT IS t  1

Juk donoszą, adw. Lichtenstein, obrońca 
zabójców Jesuttisa w sprawie naiimanowców 
czym  starania o wymianę jedim go z zabójców 
Jesnttisa na Litwina, oskarżonego w Niemczech 
o  przestępstwo polityczne. .

— oO°—1

Kronika telegraficzna
—  PREZYDENT COMPANYS i radcy genera- 

litadu katalońskieyo s-kazani zostali na karę 
po 30 ilat w ięzienia za udział w bum-ie wojsko 
wy.m.

w i .e .m n c r a d z i l  r d z s t r z e l a .n o

(.ŁOW NEGO KASJERA stacji towarowej oraz 
agenta jednej z fabryik za nadużycia pieniężny, 
które sięgają 180 tys. rubli. Pozostałych kilki 
nasili oskarżonych skazano na długoletnie lwic 
zioń.-i

—  NA J1CZ1 ARZE NANSZ1 UTONĘŁO 8(1 
CHINCZt KÓW zajętych zbieraniem roślin mor, 
skich, .które stanowiły jcłi pożj wienie. Byli tu 
uciekinierzy z południowej części- prowincji 
Anhuci, która \v roku 1934 nawiedzona została 
klęską suszy. Ihl pewnego czasu nieszczęśliwi ci

żywią się, korą drzewną i szczątkami rośt;n.

. —cOo——

Tllden mistrzem
zawodowego tenfsu

N OW Y JORK, (Pat). M .edzyw odow c nu 
strz.oNtwo tenlsn zawodotu^o Ameryki zdobył 
Tłlden, liijąc w Finale Lotta 8:6. 6:1, 6:2. Nie 
spodzi uiiką by "a klęska Plaa, który przegraj a 
Huruc-sciu 6 :4 , 3 :6, 6 :3, 1:6, 4 :6, przyczem Plaż 
przyjechał na korty wprost z więjdcnia, gdzie 
był zatrzymany na noc za spowndowranU wy­
padku samocliodowego.

Kupcy paryscy nrotestoją przeciwko Przed meczem o prlwr
nadmiernym pndattom

PARYŻ, (Pat). Wczoraj na -wezwanie organI 
zai ji kupców wicie sklenów zamknięto na znak 
protestu przed nadmierneuii ciężarami podatko- 
wcinii. Po południu orgatiizacja kupców odbyła 
posii-dzenlc, które miału przebieg spokojny.

Zainteresowanie Anglii
zatargiem w ło ih o  - abisyhskim

L O N D Y N  fP A T )  — , Reuter donosi 
Za-trg włoóko-aliisyniski tiędzie p rzedm io ­
tem obard w izbie gmiin w piątek po zło­
żeniu wniosku o odroczcinu izbymn Zie­
lone Świijta.

Polska m dosiarcza broni 
do Ab synji

RZYM, (Pat). ,-PopoIo d‘lf:dia" twierdzi, ie  
Pińska odmówiła dostaw broni dla Abisy nji. i 
pisze, że stanowisko Polski w tej sprawie nalc 
ży zachować w pamięci

1.039425 Zł.
złożyli przemysłowcy na pnmnik 

Marszałka w Warszawce
AYAP.SZAAYA, (Pat). Centralny związek prze 

mysłcwców polskich komunikuje, że zbiórka no 
pomulik Marszalka w W ar szu wic. przeprowadza 
na wśród przemysłowców i publiko1.rana w pra­
sie codziennej, dała do 5 czerwca ogółem zło 
tych 1.039.425-

F̂ ' r f ,

Giełd? wa-esz^wska
W ARSZAW A. (P a t ) Dew izy: Belgja 90- -90.23 

89.77 Berlin 214— iątr,— 2̂IB. Uolandja 358.75—  
359.65— 357.85. Londyn 26 28 -26 .11— 26.15. N o­
wy Jork 5,31 -5,34—.i,28. kabel 5.31 1/8—5,34 1/8 
5,2$ 1/8. Paryż 34.98— 35.07— 34.89. Praga 22,14 
— 22.19-22.09. Szwajcarja 172,80- 173,23— 172,07

Dolar 5.30. Dolar zł. 9.28. Bubel 4.77. Czer 
wunU' t .65. 1'imt sz.teiliiig 26.50. Budowlana 
42,25. Dołaróiwka 52,00.

Autobus dwukrotnie 
wpadł na drzewo

BIAŁYSTOK, (Pat) Autobm, osobowy kursu 
jacy na szlaku Riatvsto4 -Grajewo wpadł u 
odległości 1-go km. od Knyszyna na drzewo, 
które obalił, następnie przejechał jeszcze l i m .  
puczem wpadł jeszcze raz na drzewo, o które 
się przewrócił

8 podróżnych odniosło ia.ny, z czego dwuch 
ciężkie. Pierwszej pomoc; udzieli!' raunyin le­
karze wojskowi znajdnjący się na komisji po 
borowej w  Knyszynie

Davisa
WAR.SZAWA, (Pat). W  reprezentacji polskie* 

na mecz tenisowy o pub ar Darisa z Afryką Po 
luduiorwą bedą grali w grach pojedynczych Het 
da i Tarłowskl. zapasowym będzAc Witt—o: , a 
w grze podwójnej wystąpią Hebda —Tłoczyński 
Jednakże skład pury może. ulec zmianie.

Afrykę Południowa będą reprezentować. 
Earauarson i *\lrhy a zapasowym bedzie Ber 
tram.

Rekord światowy 
w rzucie dyskiem

BERLIN, p a t ). Gizela Mauenneier, która w  
ubiegłą niedziel* w Lim poprawiła rekord swio 
łowy w dysku, należący do Waisówny, wynikiem 
44 m. 34 urn; wc wtorek na wieczoru cm święcie 
sportoweni uzyskała wynik o 42 ciu lepszy niż 
niedzielny rekord. Mianowicie rzuciła dyskiem 
na odległość 44,76 cm.

Złóż datek na vomnik Marszałka Polski 
Jozefa Piłsudskiego w CWdnie 

Konto czekowe M  K . O. Nr. 146 • ’ ■

Katastrofalny wylew rzeki w Meksyku
50 osOb zginęło w kościele

YIEKSYK (PAT ) —  Wskutek wylc-wu rzeki 
Actopn wsie Sanapodo i Actopan stoją pod wo­
dą. Wezbrane wody zalały kościół, w którym 
odprawiało się nabożeństwo Dotychczas wy­
dobyto około 50 trupów.

Liczne grupy Indjan gromadzą się koło tru 
piurui w poszukiwaniu swoich bliskich. Wielu 
wic.śuial.ów zginęło podczas robót w polu. O- 
gólna liczba ofiar powodzi wynosi około 201) 
t\s. osób znajduje się l»ez da,chu nad głową, 
osób. Woda podnosi się w dndszym ciągu. 2,5 
.Szkody przekraczają 25 itiiljonów dolarów.

MEKSYK, (Pul). PowtkU w zacbodnicb lia­
nach spowodowała ogomne straty. Akcja ratun 
kowa prowadzona jest w niesłychanie trudnych 
warunkach, gdyż strażacy zmuszeni sa nieraz 
wydobywać zwłoki ofiar powodzi z błota głę 
bokośei 2 m. Dotychczas wydobyto 120 trupów. 
Panuj*- jednak przekonanie, że wielka liczba 
ofiar znajduje się jeszcze w ziemi.

Prezydent Kardcrnis udul się do miejsc na 
wiedzionych katastrofą w odległości 20 mil od 
stołicy. Drogi wiodące tam zapełnione są ambu 
lansunii i wozami przepełntonruii ofiurami klę­
ski żywiołowej.

,
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PO UPADKU RZĄDU FLANDINA
(O d  własnego korespondenta)

Kor<-.spojKiexn'(a jiiniejszu pi-sana la 
poti iiezposredniem wrazt-nii-rn upadku 
rzaau Flandina W  międzyczasie wypadki 
wewnętrzno^poLitycznc we Francji prze­
sz!} już dalszą lazę —  utworzenie i  upa­
dek rządu Bouissona Pom im o to artykuł 
poniższy podajemy, jako ciekawy przy- 
• •zynok do historji kryzysu pa ul amen I a- 
rm m i francuskiego. (Hed.l

Paryż. w czerwcu.

Jeszcze do ostatniej chwili wyda wato 
się, że gatmiet Flandina może otrzymać 
nadzwyczajne pt-hiołnoeniciwa iakieh 
domagał się od Izb y . Jeszcze na dzień 
przed decydu jącem głosowaniem po 
wrogie j dla rządu uchwale komisji, 
sytuacja ulega.a różnym zmianom, tuk. 
iż w kuluarach Pałacu Burbońskiego 
uw a za no położenie* rządu za groźne, ale 
nie —  za beznadziejne. Było to może 
wyn ik iem  tego, że liczono wiele na in­
terwencję samego p rem jera w Izbic 
oraz na przemówienie łlerriota.

Gd\ premjer FJand-in, w szerokiej 
czarnej pelerynie i z reką na temblaku, 
pojawił sit na trybunie Izby —  na wszy 
stkieh ławach rozległy się długotrwałe 
oklaski. Zarówno prawica, jak lewica i 
<eulrum zgotowały mu owację  pragnąc 
podkreślić w tein sposób swoje uznanie 
dla siły woli jakiej dowód dał premjer 
pojawia jąc się pomimo sw*ego sianu 
mrowia na trybunie Izby. Pierwszych 

stów prem jera słuenano z nit zwykłem 
.skupieniem i wśród dawno niespotyka­
nej w Izbie ciszy.

Przem ów ien ie  p. Flandina me nnało 
tednak «w sobie n ic z m ow y w*odza czy 
szefa rządu staw iającego czo ło  Izbie. Już 
po p ierwszych słowach iprem jera gdy pat 
rzyłem nań z trybuny prasowej i widzi;* 
•cm jego czarną pelerynę zakrywającą 
zabandażowaną rękę —  zdałem sobie 
sprawę z tego że rząd nic w ygra  tej ba 
talji. P rem jer  wyglądał raczej na jakie 
goś złowróżbnego, czarnego ptaka nie 
szczęścia, niż u; kierów nika wałczącej 
ek ipy . Słowa p. Flamlinn by ły słuchane 
% uwaga przez Izbę, ale nie trafiały do 
przekonania słuehaezy. Czasem tylko 
odzywały się rzadkie oklaski, to w  cen 
trumi to znów na ławach radykalnych 
lub aa prawicy. Skrajna prawica zaeho 
w yw a la  wrogie milczenie. Milczał rów 
nież główny kierownik ataku na rząd 
dep. Paul-Reynaud. obok którego z rę 
koma założonemi na piersiach siedział 
jak zawrze ironicznie uśmiechnięty Tar 
dieu.

Na ławkach rządowych widać było lył 
ku kilku ministrów*. Wiśród nicli inożnn 
było zauważyć w pierwszej ławie min. 
'inansów Germain-Martina, który zdo­
łał przez sw o je  pro jek ty narazić sobie 
prawie wszystkie ugrupowania. Dlatego 
sensację wywołało niesnodziewane oś­
wiadczenie p. Flandina że min. Ger- 
nain  Martin pragnąc ułatwić przyjęcie 
projektu rządowego przez izbę zdecydo­
wał się podać się do dymisji, którą 
prem jer w ostatniej chw iii zdecydował 
się przy jąć i sam prow izoryczn ie  wziąć

na siebie kierowmietiwo tym  resortem. 
Oświadczenie to wywota ło  zdumienie, 
pomimo, że dila n ikogo nie byto tajemni 
cą, że pom iędzy premjcrem a m in i­
strem finansów istnieją poważne różini 
co z.dąn. To wyrzucenie za burlę w 
ostał mm momencie jednego z ministrów 
nie zdołało ocalić całej ekipy. Rząd mu 
siat upaść. Jak powiedział do mnie je­
den z dziennikarzy francuskich, rzad 
nie runął, aie rozpadał się po kawałku, 
b łotn ie , pom im o U go posunięcia obli 
czonego przedewszystkiem na w yw o ła ­
nie zmiany nastawieniu lewicy, pomimo 
zapewnień udzielanych by łym  komba­

tantom i rent jerom —  rząd nip mógł sie 
utrzymać. N ie  pom ogły  próby ratowni­
cze, jakie podejm ował Hcrriot W  głoso 
waniu gabinet został obalony przygnia 
tająca większością 353 gł. przeciw 202.

Co było iprzyczymą upadku rządu? —  
.Niezadowolenia radykałów? Protesty b. 
kombatantów? Niepopularność wśród 
urzędników? W łaściw ie m ów iąc przy 
czyn było  wiele. Rząd stał się istotnie 
niepopularny. N iezadowolenie prze ja­
wiali zarówno b. kombatanci, jak i u- 
rzędnicy, czy kolejarze. Pełnomoctnict 
wa, jakich  domagał się rząd, były przez 
naczone d o  przeprowadzenia zarządzeń

Syn Mussoiinlego, m lm łods v pilot w łoski

l l r u & i  s >  i> M i i s M i l i a i e g o ,  1 8 - l e t n i  B r u n o  w  o s t a t n i c h  d n i a c h  z d a ł  e g z a m i n  n a  p i l o t a .  J e s t  o n  

n a j m ł o d s z y m  p i t o l e n i  w ł o s k i m ,  f w i  z d j ę c i u  —  M u s - s o l i n i  w i t j S s z a  s w e m u  - s y n o w i  ś w i a d e c t w o

odbytego egzaminu.

PROłirtAM - HJmHY l  A.
L O N D Y N  (P A T )  —  Na konferencji 

prasowej odbytej w Białym domu póź­
no w nocy prezydent Roosevelt naszki­
cował następujący program n ow e j zmia- 

. ny N R A , jaką ma zamiar przeprowadzić 
przez kongres:

1) Wszystkie kodt ksj przemysłowe 
zostaną uchylone jako nielegalne, nato­
miast rząd prowadzić będzie politykę 
domagającą się ustanowienia we wszyst­
kich umowach minimum płacy i maksi­
mum godzin pracy, według kodeksu 
NRA.

2) Wprowadzony zostanie ustawo­
dawstwo dla zalegalizowania 4 organów,

a mianowicie: federalnego urzędu kon­
troli alkoholowej, centralnego organu do 
spraw elektryczności dla domów i farm, 
urzędu naftowego, oraz centrahicgo u- 
rzędii statystycznego. Ponadto od kon­
gresu zażąda się dodatkowych kredytów  
w wysokości 600 tys. dolarów.

3) 7 urzędów NRA zostanie skasowa­
nych.

4) Przepropadzona zostanie znaczna 
redukcja personelu NRA.

5) Prezydent poprze ustawę jednego 
z sumatorów dotyczącą zbiorowych u- 
mów pracy.

H a U n a  K o r o ł c ó w n a

fi U l i  Mi
Portsnt la pl*que Natlonale 

Me —  19484 (PL)
XH

W  mały m dumku jarzą .się światła 
przedzieram } się przez ciemność nocy 
i błoto, po tyka jąc (się na niewidzialnych 
przeszkodach. P rzy  kominku gospodarz, 
w smokingu i w miękkie’ ]  koszuli To  
daje nasrój. Zrzucam niedbale swe strój 
ne sortie i w blaskach ognia błyskam czy  
stością wypranego przed chwilą dekol- 
la

Czekamy na zaproszonych gości. 
Dwóch inżynierów z  pobliskich m in Z 
pluskiem błota zajeżdża maszyna Śle­
pia re f lek torów  uderzała w czarne szy 
by. Przyjechali.

Czterech gentlemanów i jedna biała 
kobieta Jakie  dawno nie w idzieli b iałej

kobiety. Mają żony i dzieci daleko S» 
Anglji. W h isk y  podnieca nastrój.

Dinner. Służba bosonoga, skośnookn, 
przesuwa się jak cien w ruchomym hla 
sku świec,, a za oknamit szaleje zaw ie­
rucha.

Do późna w nocy tańczymy przy pa 
lefonie. Idą jedna po drugiej murzyńskie 
piosenki i szklanki whisky and soda. —  
Gospodarz domu gra na ukalele, Stach 
gwiżdże, obaj inżynierowie robią mu- 
rzynów. A  jamnik Albert —  boy dener 
w uje się okropnie. Rzuca się na szyje 
swego pana., oszczeikuje gości.

Gdzieś po północy żegnam y rozbawić: 
nych i rozm arzonych  whisky wyspia 
"zy. Idziem y do siebie. Na progu pory 
wa nas b ia ły  tuman śnieżycy. Gnani wiat 
rem wpadam y do swego pokoju. Psiar 
nia. Kom inek zgasł. Prędko przebiera 
m y się w  podróżne ubrania i zw inięci w  
kłębek ,na jednym narach zasypiamy.

Nazajutrz świat cały biały od śniegu. 
W  dalszym ciągu wali śnieżyca. Po  
.skrzypiącym, głębokim śniegu maszeru 
jem y do gaTażn wytoczyć  motor. P rzy  
śniadaniu nasz gospodarz namawia u»il

nie do pozostania. Dziękujemy, ale nie. 
Na wszelki wypadek zawiadamia tele 
gra ficznie Dorelai, że wyruszy liśm y w 
czasie śnieżycy przy  okropnym stanie 
dróg.

Znów jesi .ak strasznie zimno do  szpi 
ku kości. Śnieg.zacina w  oczy. W  białej 
oćnjie nic widać drogi, a ta jetst strasz 
na. Śnieg głęboki i błoto.

Na rynku kupujemy chlali i benzynę. 
Zbiera się fu m .  Do wózka przeciska się 
iakiś tajniak. Koniecznie chce widzieć 
paszporty. T łom aczę mu, że u wrót ima 
steczka już paszporty sprawdzono. T o  
nic, on też musi widzieć. N iech ma. 
Pokazuję. Dziękuje, przeprasza za „ f fóu - 
b le“ .

W  step. Pustynny, szeroki, pocięty 
łożyskami wyschłych rzek. W  rzekach 
rosną wysokie, o łowe burzany. Z takich 
szuwarów wychodzi nam na spotkanie 
stado antylop. W  iLorelai uprzedzono 
nas, że nocą jechać nie możina Za przy 
kładem saren zaszywamy się w  p łowe 
burzany. Djabła zje kto na»s zna jdzie. —  
Noc przeszła spokojnie

Następne dzień .fatalny Napadały do

które musiałyby jeszcze bardziej wzmóc 
tę niepopularność. Prasa różnych odcie 
ni występowała przeciw rządowi. Jeśli 
chodzi o  reakcję społeczeństwa — to ga 
binet ,dojrzał do upadku".

istotną przyczyną było jednak przesi 
lenie, jakie przechodzi parlamentaryzm  
francuski. W obliczu częściowych wybo 
rów do Senatu i bliskich wyborów  do 
izby  —  adint ugrupowanie nie chciało 
wziąć odpowiedzialności za niepopuiat 
ne zarządzenia gabinetu. Nie chciała te 
go zwłaszcza parł ja radykalna, a prz 
dewszystkiean lewe je j  skrzydło. 11 idyka 
li słusznie obawiali wię, że poparcie rzą 
<lu może się odbić ujemnie na interesach 
partji w czasie przyszłych wyborów*. 
Nie pom ogły  więc wezwania H< rriofu. 
który wzraca ł się do radyłkałów* w imię 
interesów ogółu.

Lew ica  partji radykalnej żywiła po 
zatem jeszcze raz iluzje, że zdoła dojść 
do porozumien ia z socjalistami w spra 
w ie  stworzenia rządu t. zw. „kartelu Be 
w icy “ . T e  nadzie je  były częściowo uza­
sadnione pogłoskami kursującemu na te 
mat możności zmiany stanowiska socja 
listów. Lewica radykalna spoci J e  wała 
się więc, że w  razie doprowadzenia do 
rządu „ka rte low ego "  zniknie również nie 
bezpieczeństwo demagogicznego przeli­
cytowania ich przez socjalistów przy uaj 
hliższy-ch wyborach. Dlatego grupa ra 
dykalna w labie nie mogła się zdecydo­
wać na poparcie gabinetu Flandina.

Nie :.m iej ostre sprzeciwy istniały na 
prawicy. W ielu  deputo-wanycb 1'ede-* 
racji republikańskiej m iało  do  premjera 
żal spowodu zbyt lew icowe j polityki na 
terenie wewnętrznymi. Pozatem na pra 
wicy, pod p ływ em  przedstawicieli wiel 
k iego -przemysłu, zaczęła się prze jaw iać 
tendencja do dewaluacji franka której 
e lokwen lnym  reprezentantem by l dep 
Paul - Reynaud.

Yaskulek tego niezadowolenia panu­
jącego żarów no na lewicy, jak i na pra 
wiey, sytuacja rządu staia się nic do ut­
rzymania. Pom im o powag i sytuacji i ala 
ku m iędzynarodowej spekulacji na fran 
ka wielu deputowanych uważało, że le 
piej będzie dokonać zabiegu chirurgicz­
nego w  fo rm ie  przesilenia gabinetowe­
go, ni/ udzielić specjalnych pełnomoc-- 
oictw rządowi, który -nie -wykazał dosta 
łecznie silne j ręki. Te  względy musiał- 
odegrać decydującą rolę przy głosowa 
aiu i onp musiały doprowadzić do tego, 
że w  rezultacie rząd Flandina został oba 
lony* zbiorow. .siłami praw icy, centrum 
i lew icy, co jest faktem dość rzadko spo 
łykanym w dziejach parlamentaryzmu. 
Odmawiając pełnomocnictw gabinetowi: 
Flandina Izba dała wyra* swemu nieza 
dowolenin. Pomimo swej .lieeheci, be- 
dzie musiała jednak przyznać te pełno­
mocnictwa następnemu gabinetowi Nie 
da się bor iem znaleźć innego rozwiąza 
ma dla obecnej sytuacji politycznej i fi 
nansowej.

J. BrzękowskL.

szcze. Droga rozmiękła, pokry ła  śiizką 
gliną. M otor zatacza się, hamuje.

Pada deszcz. Stach co parę k roków  
zatrzymuje motor. Zeskrobuje glinę 
z pod błotników*. Tak  przez dw ie  godzi 
ny* robimy jedną milę W reszc ie  zakopu 
jemy się po uszy w* błotnistym dołku 
Nadjeżdża autobus. Chcą abyśmy czeka 
li na ich powrót i załadowali m otor bo 
dalej aż do Dera-Chazi Khan droga jest 
jeszcze gorsza,1 —  nie przejedziemy.

Dziękuję ślicznie i patrzę ma nich ze 
złością. Durnie. N ie takie drogi przeje 
ehaliśmy bez ich pomocy. Teraz trzeba 
nam tylko pomóc podnieść motor na ka 
mień. T o  nie przychodzi im do głowy. 
Mów*ię wręcz, wskazując m otocyk l co 
mają robić. Postawili. Coś w* dziesięciu 
chłopa i- stękając Zdechlaki.

Stach zabiera się do pracy. Zdejm uje 
wachlarze. Oni uważają że juz pomogli, 
aż za dużo. Ruszają, zahaczając autobu 
sem Besę. Drą namiot i zwalają m otor z 
kamien.a

Nadchodzi dwóch robotników drogo­
wych. Ci pomogli założy*ć i w y ją ć  ka ­
mień. Przez dołek motor przepychamy
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Rozmaitości ze świata
r e k o r d y  w y s o k o ś c i  r s z y b k o ś c i l o t u  

p t a k a .
l>ttuj orn iio lodzy angielscy, kpt Ingram i 

pjk. Metnc rtzbngen. ogłosili ostatnio wyniki 
•swych badan nad szybkością i  wysokością lotu 
ptaków, liczeni angielscy stw ierdzili, iż ptaki 
fruwają z  o wiele większa szybkością i wznoszą 
się na większe wysokości, ulż to dotychczas 
przypuszczano. I tak :ip. zaobserwowano, iż 
czujki wznoszą s!ę na wysokość do 2.800 mtr., 
dzikie gęsi —  do il.000 metrów, a wrony —  do
ii.700 mtr. Znany ornitolog. Wadoston, zaobser 
wowal na swej stacji w  Himalajach kuliki la ­
tające na wysokości przeszło C.O0G metrów, eo 
obala teor.ję niektórych uczonych przypuszcza 
jąeych, żc ptaki wędrowne unikają w swych 
przcltUActi zna,cznycli wysokości.

Jeśli chodzi o szybkość loln, rekord weillug 
ostatnio poczynionych doświadczeń bije gatutiLk 
ptaków, zwanych siewką, które przeleciały
,.*200 kin. w ciągu 15 godzin, osiągając w ten spo 
sób szybkość 345 km. na godzinę! Ptaki te pc 
nudio odznaczają się ogromną wytrzymałością 
i —  jak stwierdzono dzięki obrączkom przyczc 
czepionym do ich ławek —  przclułają z Ameryki 
Arktycznej do Argculwiy. Itównicż ogromną 
■szybkością lotu odznaczają się jaskółki i, według 
relacji pewnego pilota angielskiego towarzystwa 

Imperial Airways", który usiłować przeponie 
jaskółki leeąe sw ym snmololcm z szybkością 
2i0 -m . na godzinę, jaskółki leciały bez żad 
nego wysiłku o wiele prędzej. Inne ptaki fru 
wają znacznie wolniej i tak prof. Thompson, 
znany ornitolog angielski, twierdzi, że szpaki 
lecą z szybkością 75 kin. na godzinę, a wrony 
osiągają zaledwie 50 km. na godzinę

POSZUKIYYACZE ZŁOTA YV HOLAND.J1.
Komu się wydaje, iż poszukiwaczy zioła 

można znaleźć tylko w Południowej Afryce lab  
w Meksyku, leu s.ę grubo myli. W  Holaiuiji roz 
poczęto również poszukiwania żył złotych. pr/v- 
czciu powstała spółka rozporządzającą kapita 
jem j  maszynami. Miejscem, w którćm odb\ 
wają się poszukiwania jcsl Terscłielli.ig, wyspa 
na morzu Pólnoenem. Chodzi tu bowiem nic o 
złoto w ziemi, lecz o złoto znajdujące się na 
rfnflc inorskiem Dość już dawno przy brzegach 
TerscbcRliig zatonął okręt „Lutine", na pokła­
dzie którego znajdował s!ę ładunek złoła war 
tcśri około 18 iiuljonów guldenów.

Przed<4jwoma laty zabrano się do prac przj 
gotowawezyeli r.ad wydobyciem zatopionego zło 
ta Nurkowie banali topogrufję dna morskiego 
położenia wraku „Liitine", sporządzono mapy 
dokładne, ustawano wielkie holowniki z pokła 
t.u których pompy ssąco-tłoe.ząee zapuszczały 
w morze potężne rury, wydobywające piasek. 
Wydobyto już sporo rozmaitych szczątków „Lu 
łliie", jak to kawałków żelaza, belek ezę.ś. i ma 
szyn. Instalaeyj. Przeszukano też część kadłuba 
zatonionego okrętu, ale do przedziału zawierają 
eego ziole sziuby nie dofurto jeszcze.

Optymizm kierowników pizedsięwzięcia n‘.e 
udzielił się jednak w postaci zwykłej w takich 
razach ..gorączki złota" mieszkańcom Terscliel- 
ling, ubogim rybakom. Przyglądają sfię oni ol-o 
jętnie wszystkicnin. eo się dzieje na cichej do 
ląd wyspie i ze seeptyzmem przysłuchują się 
rozmowom na temat złotych skarbów. Wiedza 
z doświadczenia, żc morze nie wydaje tak Intwn 
•ego. eo już raz zabrało.

SZCZEPIENIE OSPY PRZY O/WIĘKACH  
RADJA.

Departament higjony w Meksyku podjął ostat 
nito energiczną walkę z parnijąee mi chorobami

Dalej idzie mam ładując lepkie chlapy 
gliny na twarz i do wózka. Tak wędruje 
m y  do zmroku. Przez jakieś górki, gdzie 
droga jest względnie .suchsza Na .skraju 
gór i stepu stoi Rest Houso Kingri.

Z iemia jest zbyt moikra. Rozbić na 
m ioiu n ie isposób. Zajeżdżamy. Motor 
pod arkadami ganku, m y  przy.kominku 
K ażem y sobie upiec cbleba. Jest sześć 
jajek. Uczta.

Okropny zwycza j ma stróż tego loka 
lu. W idoczn ie  rozpuścili go inni podróż 
ni. Przychodzi, siada Drzyr ogniu i kibi 
cu.ję w ytrw a le  —  trzeba mu trzy razy 
pow iedzieć dobranoc, żeby sobie poszedł.

l'a m leżąc na .narach, przeczytałam 
Rule“  Dac Bungalów i Rest Housów 

W y jaśn iło  m i się w  głowie. Jeszcze w 
I lindubad myślałem, że Dac, Bungalow 
oznacza prywatne mieszkanie Politikal 
Agent, a Rest Housa jest zajazdem dla 
podróżnych przy  domach o ficerów, 
gdzie stacjonuje pułk.

Bungalow słoi na urwisku nad wysch 
}ą rzeką. Ostatnie blaski słońca rzucają 
rudą poświatę na burzany. W  dole u

so w p  szczepienia ludności. T)« odległych wiosek 
i małych osiedli wysyjaiie są aula, sanitarne 
z lekarzami i pielęgniarkami dla dokonania 
szczepień przeciwchorobowyeli. Aby zaś przy­
ciągnąć uboższą ludność 1 zachęcić ją do podda 
uia się zabiegowi szczepienia, w nulach sanitar­
nych umieszczone zostały głośniki radjowe, na- 
ifti.iiUte program muzyczny w czasie trwania 
„operacji*1

NISZCZENI!: t.Olt LODOWYCH.
Wielkie góry lodowe, będące częstokroć prz.y- 

ezyuą zatopienia okrętów są usuwane teraz z 
wielką łatwością. Nowy sposób usuwania gór

Ziemie półn.-wscbodcie nie iupiiją 
ffianofiktory lódzs ej

Wśród szeregu przesunięć strukturalnych, 
jakie zaobserwować się dato oslainio we włó­
kiennictwie łódżkiem na podkreślenie zasjuguje 
bardzo wydatna redukcja spożycia wyrobów włó 
kienuiczych na ztemiaeli północno-wschodnich. 
Szczególnie wyraziście zjawisko to zarysowuje 
się na Wileńszczyźnie, która 80% swego zapo­
trzebowania na manufakturę pokrywała w  Ło 
dzć, a 20% w pozostałych okręgach włókienni 
czycii, t. j. w- Bielsku, Białymstoku i Tom aszo­
wie. W  sezonie tegorocznym konsumeja Wilcńsz 
czyzny w zakresie towarów łódzkicu spadla o 
50%. Analogicznie przedstawia się sytuacja w 
dziedzinie konfekcji i galanterji.

Na ten m ękorzyslnj stan rzeczy skjada się 
rałv szereg czynników. \Vr pierwszym rzędzie 
podkreślić należy fakt. że WSleńszczyzna jest 
okręgiem irottniczym, a zubożenie ludności w ie j­
skiej odbfto się silnie na spadku knnsumeji tka 
nin. Pozalem  niesprzyjające 'warunki atmosfe­
ryczne w tegorocznym sezonie 'wiosennym rów ­
nież przyczyniły -się do pogtębiąimia lvcli niepo­
myślnych zjawisk.

Spadek bezrobocia
0 19 334 osób w cłągu tygodnia

Według ostatnich danych biur pośrednictwa 
pracy Funduszu Pracy liczba bezrobotnych za­
rejestrowanych na terenie całego kraju w dniu
1 b. ni. wynosiła ogółem 413.882 osób, wyka­
zując spadek liczby bezrobotnych w ciągu ty­
godnia o 19.334 osób.

naszych stóp trawy szeleszczą, chw ie ją  
,ię, pom yka p łowy, cantkowany Ikot

Noc czarna, jak atrament. W ia tr  wy 
je, chlapie deszcz. Rano jeszcze ulewa 
trwa. M otor tonie w  kałuży. Świat cały 
zamienił się w lepkie błoto. Miła perspe 
ktywa.

Ruszamy, chlapiąc, ślizgając się. Już 
tylko mży. W i lgo ć  wkręca, się w  kości. 
Po paru godzinach deszcz ustaje. Droga 
nadal jest mokra.

Ten dzień był chyba naidłu/Szym i 
fliajciekawszym w  naszej podróży. O 
świcie wyruszy liśmy z Rest Ilouse Kin- 
gri zgubionego w  górach i stepie Belu- 
dżystanu, gdzie  padał deszcz ze śnie­
giem, a następnej inocy spaliśmy Już 
w  I-ndjach, po tamtej stronie Indusa, we 
wspaniałem Rest Ilouse P. W . D. Ghazi 
Gliat. Gdzie moc była ciepła i duszna, 
śpiewały nam kołysankę fszakale,:—  a ra 
no wśród wiecznie zielonych drzew  
świergotały* ko lorowe ptaszki i skrzeczą 
ły  zielone papugi. Tak, jakbyśm y jedne 
go dnia na drugą półkulę z z im y w eu 
downą m a jow ą  wiosnę przejechali.

Stonce wyłaz i z za chmur. Jesteśmy

lodowych polega na ożyciu mieszanki zapalają­
cej „ihermit", która skiada się z tlenku żelazu 
i proszku aluminium. Mieszanka ti posiada 
własność wytwarzania temperatury do 2.llttt) 
stopni Ccis. Pod działaniem tak wysokiej tem­
peratury „oda z topniejącego lodu rozkłada się 
na tlen i wodór. Wystarczy zatem rzucić na 
górę lodową 59 kg. „thcrmltu", aby staju się 
ona podobna do viiilkunu iv chwilit wybuchu 
i dosłownie „ulotniła" «  powietrzu. Przy mary­
narce amerykańskiej ul warzona została specjal­
na brygada .niszczycieli lodowców", która 
zniszczyła w ostatnich ezasacłi na Atlantyiiu 
w okolicach Nowej Zełandji (524 góry lodowe.

BEZSENNOŚĆ
wyniszcza Cirganizm

a powstaje często wskutek zaburzeń układu ner­
wowego Roślinne śtodki nasenne nie wywołują 
stępienia i zanikli wrażliwości nerwów oraz nie 
powodują przyzwyczajenia /Ciota Magistra W o l­
skiego „Pasiycrosa" zawierają znaną roślinę 
egzotyczną, o wybitnych własnościach uspakaja 
jących Passiflorę (Kwiat Męki pańskiej). Łago­
dzą ouę zaburzenia systemu nerwowego (ner 
wi-cę serca bóle i zawroty głowy, uczucie nie­
pokoju i iiisterję) i sprowadzają krzepiący, na­
turalny son! Ze względu na swe łagodne działa 
nie, pozbawione szkodliwy cli wpływów ubocz 
nyeb, mogą być stosowane, *aV. obawy przyzw j 
czajenia przez wszystkich bez różnicy wieku, 

Zioła ze r.nak, ochr. „t* ASI V L I“()SA b 'do  na­
bycia w aptekach i drogerjach (składach aptecz­
nych).

YYytwórnia Magister E. WOI.SK1, 
Warszawa. Złotą 14, ui I

na bezkresnym stepie. W idnokrąg zam 
knięty łańcuchem gór. Z im ny wiatr pę 
dzi m otor  w  tę stronę. Jem ukradkiem 
Cluristmas —  cake jeszcze resztki z 
Nushkowego hmch‘1 1 .

Droga wpada coraz częściej w glębo 
kie jary, porośnięle zwartą  masą ma 
)>ch pałczastych palm i cierni T o  coś 
nowego. Jakże chętnie zaw iozłabym ta 
ką palmę cioci Mani. W  je j  salonie by 
łaby uinikałem Fragmentem egzotycz­
nym na tle b iederm ajerowskich ma ho­
li i i starych sztychów. A  ciotka byłaby 
szczęśliwa i dum na.

Niestety m o ja  propozycja  spotyka się 
z brutalną odmoAvą męrżc.zyzny.

Tak  już raz boJałam w  Bałkanach. 
Chciałam koniecznie uzbierać bukiet 
ostów  i przesłać do domu. A  m oja  kamu 
jszkomanja. W  każdych górach musia­
łam przechować w ukryciu kawałek 
marmuru, lub malachitu. Potem  sromot 
nie wyrzucany z wózka, jako  zbędny ba 
last. W  ten sposób od Anatol j i  i  m ieni­
łam w iele kamuszków ostatnio uchroni 
łam kawałek perskiego malachitu. Miał 
śliczną! form ę, stworzoną na popielni

Kowal zawinił-powteslć 
śtusarza i

Dochodzić swego —  jest rzeczą świętą ł nic 
potrzebująca dłuższych tłumaczeń i uzasadueń! 
Konni cokolwiek widniej w  głowie, ten chyba 
rozumie, że za każdą fatygę się płaci i aiawe.t 
sekwestrator. stworzenie w opiuji szerokiego 
oby waiołstwa uważane za całkiem zbyteczny a 
niepokojący dodatek do utrapień kryzysowyeli—  
za każde ruszenie nogą czy furą nalicza .sobie 
tiusle procenty

Wypływa z tego, że trzeba rękę chronicznie 
trzy mu. na kabzie i wszędzie forsę dzielił dzie­
lić, dzielić... Za lokal, za elektryczność, za to, 
że się od wojska wymigało, na alimenty, za 
chwilę zapomnienia, za św.atło, a znów gdziein­
dziej za ciemność, za wodę w głowie i studni

Podobno la.k powinno być. Słusznie. Miał kio 
przyjemność —  niech i nieprzyjemności zażyje 
—  żeby było sprawiedliwie. A kio sic sianem wy 
kręcą od świętego obowiązku odkupienia win 
czy długów —  brać jegomościa za łeb, napuścić 
moi człowieka z teczką, ulbo dobrodziejstw usług 
publicznych czy jak tam się to liazywa —  poz 
bawić. Przez zemstę albo i z pobudek pedago 

gicznych

Chytrzejsi ludzie ałbu ciała bardziej skom.pl i 
kowane (różnej maści urzędy) tak i robią.

Nie ptaci kto za handel —  zamknąć mu nu 
dę, ni och z koszyka handluje, na protokóły za 
rabia. nie płaci za światło —  zdjąć mu łiczyd 
ło, niech kota sobie kupi, ślepiem mu będzie 
świecił, albo niech się łnczywkiem rozwidnia; 
me płaci za wodę..

Sza! Z tą wodą to jest trochę inaczej, de- 
iikaLnie.j. a co i jak. o tern się jeszcze słowu rzek 

nie
Magistrat wileński, znudzony ciągiem be-o- 

wocueni podchodzeniem pod naszych kamieni 
< zników z rachuneczkami za wodę, spra wę roz 
wiązał prościufko, jak strzelił: odeizrał wodę. 
Niema gotówki —  niema i wody niech kamie 

nioznik chodzi z niemytą gębą.

Tak oto prosto załatwił magistral sprawę. 
A z tej prostej sprawy wyszło sto spraw krzy 
wych, a spadły one nie aa kamienicznika, lecz 
na inne; niewinne ofiary kamieiiiczniczu-magi 
strackiego zatargu.

I analfabeta wie że każdy kamienicznik ma 
'okatorów A lokator, tubo stworzenie niższego 
rzędu, od czasu do czasu potmzeoujc nieco wody 
na doczesne potrzeby. A lu raptem za grzechy 

kamienicznika lokatorzy zostali bez śladu jak ie j 
kolwiek wilgoci. Z koneweczką kłusem biegają 
od podwórza do podwórza o  powodziach w  A- 
neryee i Chinach czytają z zazdrością („ty le  wu 

dy!“ ) i coraz to który leci do W ijji patrzeć* jest 
jeszcze woda na świeeie czy je j wogole już .nie 
m a?'Poniektórzy, machnąwszy ręką i straciwszy 
nadzieję, piwem zaczynają poić nieletnie nie 
mowletu i obiady na kwasie chlebowym gotują

Czy mnie się zdaje czy iteż w dzisiejszym 
wieku różnych wynalazków możnaby się poku 
sić o wynalezienie sposoDU vytrząśnięcia z ka 
inieniczników, co należy, bez odbierania wody 
lokatorom. Chcą je j —  niech mają.

Bo —  jakże to: kowrf) zawinił, a ślusarka się 
wiesza? ...foicz.

czkę. Dzisiaj już ma boik wybity , bo Sftu 
żył do  v  bijania ko łków  w  tw ardy step

Teraz nad arabskiem m orzem  szaleję 
za muszelkami. Zrobiłam dziesięć ko lj i  
i mam dwa pudełka muszelek dla Hu 
berta. Łam ię  głowę, kto zechce z Indji 
Le skarby przewieść do domu. Na jchęt­
niej nie pisałabym korespondencji z pod 
róży, a cały dzień łaziłabym na klęcz 
kaoli po piasku i zbierała te cudaczne po 
wykręcane czerepki. Potem  siedząc na 
posłaniu z liści inizała je godzinami na 
lniane sznurki, dobierając koloram. i 
kształtując. A  w Polsce za łoży łabym kra 
mik u wód i sprzedawałabym te kol.je 
jako estetyczną ozdobę do kusljumu ką 
pielowego.

Może inawel to byłby lepszy interes 
Jednak jestem konsekwentna i piszę: 
„S łówko się rzekło, kobyłka u płotu —  
Królu Jegomościu11. Palmo, dla cioci 
rośniesz sobie dziko wśród /skał Zresztą 
cu ć ia  zw ija  mieszkanie 5v W iln ie  (osml 
nie ploteczki z domu). W ię c  inne ciotki 
nie m ia łyby okazji je j zazdrościć.

, z.-T-p:
(D. c. n.).

^pidemicznemi i w tym celu zorganizował ma

Książka —  to chleb pooizectnt —  
Karmi rozum, uczucie i faatazią.

N O W A

WYpażTBzatBła książek
WWno ul. Jagiellońska ib , m. t

O ST A T N IE  NO W O ŚCI.'
Kaucja 3 zł, Abonameat 2 zł.

Now« d ogi w Anglji

\V miejscowości Bonawe (Szkocja) przy budowie jednej z nowych dróg musiano wysadzić w po­
wietrze skalę granitową, objętości blisko m iljonaton. Zdjęcie nasze przedstawia .moment roz­

sadzania sikały.

W~ H I  I MBaamB B H R n H H H H H M H M H 1 W B3K

33 ‘.fttar$a Państwowa Główna wygr. 1 000.000 zł.
LOSY do nabycia w  najstarszej kolekturze

S. G0RZUCH0WSKIEJ —  Zamkowa 9
1/4 lo#u —  10 zł., 1/2 losu —  20 zł., cały los —  40 zł.

W  K u l e j  loterii padło 10.000 złotych i wiele innych wygranych. 
■■»y,a!«m w ‘mui.W))'.aii»gum!]'unro»i»«.»uii,ws»fir-i» lawiwu mu  mu — ——■/* >n m n
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Aere perennius
/C U  ( 0  ośrodki kulturalne im. Józefa Piłsudskiego na w j i ).

ES f

Kiedy pumkl k-itlminiicyjmy uroczyslo- 
ści pogrzebowych rolną!}. kiedy przy  z wy 
czailiśmy się do żałoby i możemy 1>>'/ 
rozdzierając*1]' już rozpac/y spojrzeć b|< 
codzienną rzeczyw lość —  musimy roz 
ważyć •szereg aktualny cii zirgmlntreń. zwią 
zanyich oslatiiiem w ydai zoniein na 
szej his lor jr.

Marszalek Piłsudski umarł jako czlo 
wiek —  jcko  organizm, podłoga jąc\ prn 
woni przyrody. Ale jako g o n i l i '7, jako

Dawna loża mn sou s ku, oJunui cvrtkir\Y 
w S w o r o l wsi v \Y'u* 1 k i oj.

Iwórca —  zyć nu przestał. Pozostał 
między nami. by działać —  i dzieło swo 
je prowadzić do nieskończoności —- by 
w dalszym ciąigu budować i umacniać 
Polskę, której całe swe życie był poświę 
;ił. JHte.ii Jogo, uwolniony z -ciała, klttS 
re odmówiło  posłuszeństwa. potrzebuje 
innego przybytku, w którym mógłby 
zamieszkać i nadał wysnuwać ze siebie 
Rzeczpospolitą Polsi.ę. Musimy zbudo­
wać mu łon przyłiyłek, aby wykorzy stać 
jego wieczną potęgę pan.- fwowo-l wór 
•zą, która niefyłko nie zmalała z dreiern 

śmierci f izyc zn i )  ale przeciwnie; w zro ­
sła niepomiernie. Przeniknęła cały araj 
we wszystkich jego przekrojacb naw 
róciła przeciwników i n iedowiarków — 
ośwyeciła głupców politycznych unio 
■ałnila szubrawców —  scemenlowała i 
zjednoczyła większość rozbieżnych sil 
społecznych ora/ przygnębiony •smut­
kiem naród .ustroiła do zgodnej pracy.

Tę  jego pośmiertną. zbawienną połę 
gę musimy rozumnie uci-cłeśnić. a )o zaw­
sze mieszkała miedzy nami. Musimy 
wcielić ją  w Itaką nieprzemijającą i za 
razem dynamiczną formę, która byłaby 
i trwalsza od złotego śpi/u i żywoln ie j 
sza od życia. Mauzolea i pomniki, gramit 
i marmur, laMice i książki 1o jeszcze 
za mało. Marszałek Pishid-.sk i przerósł 
(t> rzeczy. Po  śmierci stał się 011 1‘ito.kroć 
większym niż był za życia. I jedynym 
pomnikiem, godnym Jego miniry —  1110 
że być tylko M oc  i Wielkość Polski, ldó 
le j  początek wyprządl On ze iswego ży 
cia, pełnego ruclu i poświęceń.

Miioimy tedy stworzyć kuźni**.1 lej 
Mocy i W ielkości nazwać te warszla 
ty Jego imieniem —  i  po przez całe po 
kulenia —  po  wszystkie czaisy w nieu­
stannym „wyścigu  p racy “ kuć. w nich 
naszą rzeczyw isto.ść pańistwoą —  wyku 
wać i przetapiać ją w1 coraz doskonalszą 
postać. Będzie to najwłaściwsze .uwiecz­
nienia pamięci Marszałka Piłsudskiego, 
bo uży wotnieiiic Jego ideałów, o które 
On walczył, za które -cierpiał wyginanie, 
więzienie i obelgi. T e  żyw e  i twórcze 
po.nni ki musimy wznieść na każdej p ię­
dzi naszej ziemi, którą On ponad wszy 
sfko ukochał.

* * *

Tego  rodząiu akcja uwiecznienia pa 
mięci Marszałka Piłsudskiego może o b ­
ławie się rozmaicie —  w  zależności oa 
terenu i środowiska społecznego. Ale w 
tej chwili ze względu ma hrak miejsca 
ograniczę sic do rozpatrzenia jej ly.ko 
na gruncie wiejskim —  bo tam leży 
przyszłość natszego Państwa, W> łam 
oczy wszystkich muszą być zwrócone 
łeżeli gdzie —  ko na wsi w  pierwszy ni 

rzędzie należy zainstalować łakie spraw 
ne warsztaty pańskwowo-twórcze.

A nieraz są tam doskonałe na to wa 
m nk ił  Dzisiaj warunki te są szczególnie 
dobre i pomyślne —  jest podatna gleba, 
na której m ożna dużo wartości zasiać 
—  bo ludność wiejska głęboko odczuła 
hlrałę, jaką wyrządziła nam Śmierć w

dniu 12 maja. Z drugiej ts Iro-ny jesf na 
wsi dużo nieużytków, które mogą być 
zamienione na żywe tętnice Państw i 
/wracani *ię tut >j do ziemian i mo 
wie t> tych majątkach, które od czasów 
wojny leżą /.niszczone. Właściciele ich 
mieszkają gdzieś w miastach. Ziemię 
uprawiają dzieirżawcy.

A dawne murowane pałace zaciekają 
od deszczu, ..demolowane i obszarpane 
w .czasie wojny, służąc l/P jed .n ii  za 
podrzędne budynki gospodarcze Oto 
przykład. Dawna własność Niezabilow 
skirh i Poloś-kich. majątek Sworolwa 
Wiotka. w powiecie liowogróipk.m . 
Obsza: HO ba. dzierżawiony <|z .. pr/e/
dwie reul/iny żydowskie, które mieszka 
ja w dawnych nlic\ naeti W  jioc/ątkneli 
wieku \ Y ! ! I  1 >y i In ośrodek masonerji 
•Ievl dobrze zacdiow ma dawna loża ma­
so: k.i /Imdowana w- Kształcie - s ni!>oli 
( znego trójkąta z podz.iemii 1 1 1 : później 
zamieniona na cei-kiew prawosławną 
(rys. lj.

I mlnost ma j. len nazywa „twierdzą 
p a ń szczyzn y .  Owi. gro/ni- wieże. sto­
jące na wzgórzach, usprawiedliwiają tę 
nazwę. W edle opowiadań ludu, w jednej 
z tyci* wież (rys. 2) za cza.sów pańszc/yz 
ny znajdował się ..są-d dworski i lurmn 
(w lezienie)"; później lochy jej /amienio 
no na lodownię. W  drugiej wi<ż> -— zim 
cznie mniejszej zwanej „czarną '1, 
n i i ił być harem, któregoś ..pamicza" któ 
ry lam ..gwałcił wiejskie dziewozeda'1. 
p-lt/iiiej w iążę lę zamieniono na gołęb­
nik. Był leż śliczny pałac, zbudowany po 
masoiiLsku. nakształl kwadratu j—  obec- 
nic zdemolowany (rys. 3).

Sam meużyiek słoi on na liieiiżylec/ 
nym kawałku ziemi, zarośniętym krza 
kami i zawalonym kamienianri. Vbv nie 
•tał zupełnie próżny dzierżawcy składa 
ją w nim siano i słomę. Wnelr/a nicktó 
rych poko jow  są dość dobrze zachowa­
ne: parkietowe podłogi, freski na ścia­
nach plafons elć.- F iindam enls , ściany, 
stropy i dach blaszany są jeszcze mi 
mo zniszczenia bardzo mocne Budynek

ten idealnie nadawałby się na to, aby 
urządzić w nim ośrodek kulturalny imie 
nia Józefa Piłsudskiego.

Po /ruiionlowatniii t-eg,, jiałacu — co 
wyniosłoby 8 tysięcy zł. —  można było 
by w nim pomieścić: 1) 7 klasową szko 
tę powszechną, która jest lulaj bardzo 
potrzebna ze względu na najgęstsze w 
całej gminie Poczapowskiej zaludnienie 
lej okolicy; 3) oclironkę; .i) szkołę za­
wodową, nj). tkacką, bo ludność tutej­
sza chałupniczo uprawia to rzemiosło na 
wielka skalę; 4, im;iwersy!et w i e j s k i  oraz 
51 dom ludów-' wraz. z czytelnią i bibljo 
ti ką. tak tedy w niejseu. gdzie była on-

W ieift / zegarom —• obecna lodownia 
w Kworolwic W ielk iej.

Paloc, w Sworolwio W ielkiej.

gi> „twierdza pańszczy z n y  mogłaby 
powstać twierdza kultury placówka
pracy państwow o - Iw órczej .jako pom
nik W ielk iego Marszałka. A jiolrzeliii la 
kiej placówki jest (utaj poprosili krz\ 
rżąca, ‘ izdknjsi na nią, na urządzenie tej 
kuźnicy ‘ następujące olbrzymie wioski 
okoliczne: Sworotwa W ielka. Andrzejów 
. Danejki. Nowosiółki. Czerniewdcze. 

K|rumihrszcz\zna Poczapów, Koby linki, 
tlajłndy, Bały : Dro/dy. CJioelzi tylko o 
to, aby właściciele lego majątku, p. Po 
loecy. wykazali odrobiną ofiarności oby 
watelskiej i ów btznzyleczn dawny 
swój palacl odsprzedali wzglcdme' dam 
wali 'owarzy.stawu Popierania Budowy 
Szkól. które ze swej strony powinno za 
jąć się w ykupem łaluch Jieznży leeznyełi 
gratem- arebilektoniczniy cli.

Objekl ten w obecnym sianie może 
postać jeszcze najwyże j ą, lat —  a póź 
niej już nię bęel/ie nadawał się do mumii 
tu —  jeno na cegły i gruz. Dzisiaj zaś 
można go uraloyvać —  ku pożytkowi 
Rzeczypospolitej i ku chwała W ie lk iego  
Jej Biłeloyyniczcgo. Ty lko  ż-ehy gorliw ie 
zajęłe)|«ię leni wymienione towarzystwo 
1/ B. P S. P. łącznie z Komitetem u wiej 
i znicnin pamięci Marseałka Piłsudskiego 
oraz innemi iiislvuicja'ini kiilluralnemi. 
działająeemi na terenie Nenyogróełezyz 
ny.

M loku pracy który nazwaliśmy imie 
niemi Te>go W  letki ego Syna naszej zitmii 
—• musimy yyyzyskać taikie m arnu jąw  
się. gnijące skarby -  przemieniając je 
w żywe Jego pomniki, w, kuźnice życia 
obyrwatelskieg'o, w wars/laty pracy kul­
turalnej i państyvoyvo-tyvórcz.ej.

St. Szantcr.

DRUSKIENIKI
. ZDROJOWISKO mo NIEMNEM

P R Z Y  STACJI KOLEJOW EJ D R U SK IE N IK I 

WAGONY BEZPOŚREDNIEJ KOMUNIKACJI Z WILNEM

KĄPIELE
S O L A N K O W E  
B O R O W I N O W E  
KWASOWĘGLOWE 
T L E N O W E  
P I A N K O W E

HYDROTERftPJA, ELEKTROTF.RAPJA. ZABIEGI GINEKO­
LOGICZNE, INHALATORJUM. -  KIPIELE KASKADOWE.
ZAKŁAD STOSOWANIA SŁOŃCA, POWIETRZA I RUCHU 
 Z ODDZIAŁAMI DLA PAŃ, PANÓW I DZIECI--------

C F .N Y  Z N IŻ O N E .  —  U lg i d l »  u rięd n ik ów  p »ń »tw o w y ch .
S E Z O N \  K U R a C Y J N E : 15 m a ja— 1 llpca, I lip ca— 15 aierp., 15 aierp.— 1 paźdz- 

W  parku zd ro jow ym  gra symfoniczna orkiestra,
W Y , - lE C Z lt l  atatkiem p o  N iem nie, aam och id o w t  i konne do pobliipkich jez ior  

i tatów  —  W sze lk ich  in form acyj udzie la  bezp ła tn ie  K om itja  Z d ro jo w a .

Wojewoda wileński
wyjechał na posiedzenie Kom* 
Naczeln. Uwiecznienia Pamięci 

MarszałKa
Dnia 5 czerwca wojewoda wileński 

■ła.izczołt tułał nie do W arszawy na po­
siedzenie orgamizacyjne Komitetu Xaez<- 
łnego I wieczinienia IMmięci Marszałka 
Jó/ffa Piłsudskiego

Ił rzewo-dnietwo tego komitetu objął 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej.

Nauczycielstwo —  
na pomnik Marszałka

W  związku z onegdajszn notatką p, t. Dla 
«*zeg(> »i<‘ odwrnłnif*?** dowiadujemy się, /(* nu 
oma wianem zebraniu Oddziału grodzkiego /w 
Nauczycietelwa Jłolskiego, sprawa udziału finan­
sowego edonków zwi.ą/.ku w Jandowie pomnika 
Marszałka Pi('sudsk iego w Wilnie była również 
omawurna. *

Osia i ocznie uchwała nie zoslała pomyli*! a 
jedynie ze względu na nieiikonstytuowanie sio 
w tym e/asie Koinileln organi/acYjnego. Z przv 
jemnoŃcia stwierdzamy, że na 11 r w cie l siwo nie 
lylko docenia należycie potrzel>ę wspólnego 1 

solidnego wysiłku całego spoi ecź cii siwa w akr.j' 
iuidowy i»omnika ale, juk wynika / niżej poda 
uego kom unikał 11. staje w pierw.s/yeli szeregach 
śpieszący cli z bardzo wydalmj ofiarnością.

* ' *

\ VY myśl iighwiily Zarządu Oddziału Grodzkie 
z  .y.l'. z dnia 27 ntnjti, li. r. odbyło sî ę wczi 

raj. 1, j. 5 czerwca b. r. NiHtzwyczajne Walne 
/ebrauie ezlnnkńw Z.N.i’ w W ilnie. na kłórein 
(iT*wzięło przez aklamae.je ucbwule w  .sprawie 
)|>i>dalkowi).!ii:i się ua budowę pomnika u W il­
nie.

W" podniosłym nastroju przes/edl jednoniysl 
nie wniosek, nioeą którego .NAPGZYClLl S I \V1) 
Z.jS.I' M ‘A II.NA 01*0 DATKÓW  Al A ) S il] W
w y s o k o ś c i  fi 1’ ito c . m ik s ik c z w c h  p o b o
RÓW'.

yy i i : n  s p o s ó b  n a c i  z v c .i i  i .s i  w o  zyy i \ /
KOWE M. W IL N A  ZLO/y NA B Z IX Z  POMNI 
KA PONAD 2..>00 ZŁOTYCH

Równocześnie postanów inno zwróeie się ; 
kolęż.ęiiskiein wezwaniem do Koleżanek i Kole 
«ów . nil zrzeszonyeb w Z.S.P by w le j samej 
mierzi spełnili swój obowiązek onywaielski.

Pocztowcy w hołozle 
Marszałkowi Piłsudskiemu

Pod przewodnictwem Dyrcklora Wrileńskiego 
(Ikręgu P. -i T  inż W. Nowit kiego, odl>yto się 
w nl>. lygndniu zebranie przeds.aw ieieli Pocz­
towego PW oraz okręgowy cli zarządów Związ­
ków Zawodowych: Pracownikó-w P. T. i T „  
Telęlechntków li Niższych .Pracowników P. T. ■ 
i T., na klinem  bmówiotio sprawę poparcia 
wspólnym wysiłkiem zain-cjowanej przez Korni 
ti t Oi>y;\vlitel.ski w W ilnie akcji uwiueznir.nin 
pamięci Marszalka .lózda 1'itsud.skiegij

Urliwaioao opodatkować się dobrowolnie w 
wysokości 1 proc. od polmrów miesięcznych 
wraz z dodatkami wyrównawezrm i i tunkcyjiic- 
mi na przeciąg 6 miesięey, licząc ml t czerwca 
r l> oraz wyilać pracownikom stykającym s.c 
liezpośrednio z puljlicznością, listy otiaś alla do 
konywania w czerwi u i lipcu zbiórek.

.iędiioproceiilowe (ąiodalkowanic się pocz- 
lowcuw y\ ilcńsk ego Okręgu przyniesie oko ło  
21 tys. złotych - suma ta uiiewąipliwie znacz­
nie wzrośnie dzięki ofiarom tych wszystkich, 
którzy zechcą przyłączyć się do zbiorowego czy 
nu - przekazania potomność widomego znaku 
tiotdu i wdzięczności Ziemi W ileńskiej dla 
W ielk iego Jej Syna Marszalka Józefa Piłsudskie
go-

—oOo—

Jubileuszowy zlot harcerski 
nie będzie odwołany

W  związku z pogjoskami o odwołań u jubi 
teuszowego zlolu harcerstwa polskiego w Spalę 
wobec żatoby narodowej, dowiadujemy się, że 
wiadomości te nie odpowiadają prawdzie.

Jul)iieuszoyvy zlot harcerstiw a nie będzie no 
sił charakteru rozrywkowego, leoz ma on zobra 
zowne dorobek pracy państyvow'o-tvvórozej /yvi) 
zku Harce: lwa Polskiego za okres 25 lat.

KOREPETY (YJ, LEKCY J
w zarTBil® od I— VIII klasy glmnazium, 
i i  w s z y s t k i c h  p r z e d m i o t ó w ,
(•pec jm lro łćr p UL, , m atem atyk , i iiiy k a ;
u d z i e l a  były nauczyciel gimnazjum.
W arunki akromne Poat^py w  aau ce  i w y a l-  

k p od  gw ari ją. th a tn rrc  zgloazeniai
Wilno, ul. Krdlewskc 1/3 m. i) .
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Nabożeństwo żałobne 
w k o ś ć .  ś w .  Kazimierza

W czora j  w kościele św. Kazimierza 
odlivlo mc; staraniem Sdowai zy.szenia 
Kupców i Przem j łowców Chrześcijan 
uroczyste nabożeństwo żałobne za duszę 
Budów niczcigo Państwa ś. ip. Marszałka 
Piłsudskiego.

W  rzęsiście oświetlonym kościele Us­
tawiono katafalk z. •syanbólicz.ną trum­
na okrytą szkarłatem i udekorowana 
odznakami Orła Biiałego i Yirtuti Miłita 
ri. Katafalk przybrany był również oka 
/ale zielenią i kwiaiłami. Przed katafal­
kiem zajęły miejsca poczty sztandaro­
we Stowarzyszenia i Średniej Szkoły 
Handlowej. Kościół szczelnie w \ pełniło 
kop iee lwo 'chrzęścijańskie naszego mia 
sta z członkami zarządu Słowar/y.szonin
1 radcami Izby Przem ysłowo Handlo 
wej na czele. Msza święta od praw Km a 
zasiała przy lak zwanym ołtarzu kupiec 
kim Mszę celebrował i egzekwje odpra­
wi! przełożony O. O. Jezuitów w A$yś 
rit księży zakonnych i św iiM-kicli. \V cza 
sie nabożeństwa śpiewała solo p. Slidan 
ja Grabowska.

Ofiary złożone w redakcji
P. Jan iNawnjski nadesłał poczt!) do redakcji

2 z.I. aa T. 0. M. i wzywa do /mżeniu ofini 
luf tenże cel p|p> W ilka Ignacego. Zasadę Sz -ze 
pmsa z Wołkow yska i Bogusława .1 aękow.ski
ze tswięcinn.

*  *' :!’•
Na pomni) Marszałka Józefa Pil .tulskiego w 

W iln ie asystentki k li u i k i wewnętrznej I'. S J! 
składają -60 cl. zebranych do dyspozycji prol. 
A. Januszkiewicza w dniu jego umieniu.

Przystań v tosiarska
dla m łodzieły  i nauczycielstwa

Z wiolkiem uznaniem powitać należy inicja 
lywo Wslęńskicgo Kurator jam Szkolnego, które 
fi ad brzegiem W ilji (Brzeg Uilokolski aj wy 
budowało przystań wioślarski). Przystań ta, nie 
wątpliwie odegra dużą rolę w  szerzeniu zam iło­
wania do sportów wodnych wśród szerokich 
w arslw.

W ładze szkolne organć/uwać będi) naukę 
pływania i ratownictwa wyjazdy kajakami, to 
ilzinnii, wycieczki spływy, zawody i I. p.

Z przystani może konzystać młodzież, n w  
rzyciolstwo i pracownicy szkolni ze wszyul ieli 
szkół za okazaniem legitymacji i po uregulowa­
niu opłaty ustalonej za korzystanie /„przystali 
i taliom.

Ceny są minimalne Tak nprz. za wypoży­
czenie dwuosobowego kajaka mołdz.ież szkolna 
\y dni powszednie opłaca: za 1 godzinę 20 groszy, 
za pół dnia 00 groszy za cały d/.:oó 1 d. w dni 
świąteczne taksa jest następująca: zfl godzinę—
00 groszy za pół dnia — 1 /ł.. /a cały do i n  i
1 zł 50 gr.

Nauczycielstwo i urzędnicy szkolni płacą 
podług następującej taryfy: w dni powszednie 
za godzinę —  BO groszy, za pót dniu — 1 d, 
za cały dzień 1 zł. 50 gr. W  dni świąleozne zaś 
za godz —  40 groszy, za pól dnia —  ł zł. 50 gr. 
za cały dzień— 2 zł.

Inne osoby opłacają podług następującej tary­
fy ilni powszednie godzina 40 gr pól dnia t 
zt 50 gr., calv dzień 2 złote. W dniu .świąteczne: 
godzina —  50 groszy, pót dnia -  2 zt., cały ozień

zł. 50 groszy.
Niskie są rów nież. opłaty za przerhowywanie 

własnych kajaków w przystani, za korzystanie 
z szafek do nbran (dla w , łącznego użytku), .za 
wstęp na przystań dla osób, które nic korzystają 
z taboru wodnego i t p.

Przystań będzie ezynna do końca .sezonu 
letniego bez przerwy w ciągu całego dnia.

Ziemia z miejsca straceń w Wilnie 
i z Bezdan na Kopiec Marszałka

W piąlęk 7 czerwcu br. o godzinie 
7 ‘JO rano pociągiem z Wars/.i w y przy,jeż 
dżn delegacjo na czole z imiż I,u'lze-Bir 
kiom z ramienia Komiłolu l czczenia JPa 
n.ięci .Mni'.sz<ilk;i Pi.sudskiego powalam 
gO z in ic jatywy Stowarzyszenia b. w ięź ­
niów politycznych PPS Frakcji Rewolu ­
cyjnej dla wzięcia ziemi z miejsca stra­
ceń w W iln ie  i Rezdan na kopiec Mar

sza fk a  P iłs u d s k ie g o  na S o w in e u  w 

K r a k o w ie . ,  -

O r g a n iz a c ję  s p o łe c z n e  k ló r e b y  c h c ia ­
ły  w z ią ć  u d z ia ł w a s y s c ic  p r z y  p ob r itn iu  

z ie m i pr-cfsztme są o  s k o im m ik o w tm ie  d e  
/ p re ze s em  Z w ią z k u  P r a c o w n ik ó w  P o ­
c z to w y c h  p. M a r js ie w ic z e m  ul. K a lw a ry  j 
ska  31— 2, le i. 8-35.

Ćwiczenia lotnicze 
we Francji

W (lir'ach oMakiich w Orły we 

I'rmi c ji odbyły s\ u w id  kio ó w i­

rze mi a samo lal ów. Na zdjęciu— 

olbrzymi 'hangar w Orły z przy 

gotuwyiwaiuun, do startu samo 

lotami.

Dodatkowy kredyt z Funduszu Pracy 
dia Wileńszczyzny

Fundusz Pracy wyasygnował do 
datkowo GO tys. zł na roboty i n westy 
cj jnc na M ilcuszczyźnic. Większość te j 
kwoły użylu zosłnnłc na roboty w powie

6 osób rażonych piorunami
We w ton k w godzin ach popołudniowych 

uml ininstem i znaczną częścią Wileńszczyzny 
przeszła .silna burza., połączona z wy ludowy wa 
nUnii atoiostcryczncmi.

Zc .szczególucni nasileniem rozpętała sl/ę bu­
rza uuil gminą mcjszagifi.sUą, gdzie pioruuy spo 
wodowały szereg liie.szczcśliwycli wypadków, w 
leni jeden śmiertelny

W odległości 2-clf kilometrów od Me jszagoly, 
ua otwarłem polu, wpobłiżu wsi Mierzeńee, zo- 
sła.l zalkily uderzeniem pioruna 40-letnl I’ran 
elszek Wojtkiewicz. Jednocześnie zasiały ra­

żone znajdujące się wpobllżu żona jego Filo­
mena 1 1 ,i ietnia córka Janina. Przewieziono je 
w stenie ciężkim, z silnenu popaezculanii do 
szpitala miejsLlegtj w Wilnie.

Pozatem w .Szezawińeaeli rażony został pio 
runem robotnik Antoni Kostecki. W  tymże cza­
sie na terenie powiatu zanotowano jeszcze dwa 
wypadki porażenia.

We wsi Mierzeńee od pioruna zapalił się 
spichrz, który spłonął doszczętnie. Straty wy 
noszą 600 zł. Oprócz tego, na terenie powiatu w  i 
liTisko-trockicgu pioruny wznieciły kilka mniej 
Szych pożarów'. (c).

Pociągi popularne 
na zielłitie święta

iGiga Popierania Turystyki organizuje na 
Zielone święta szereg pociągów popularnych na 
terenie całego kraju.

W dniu 8 b in. wyruszą następujące pociągi 
wycieczkowe:u  . ilna do DriiskiciEk (wycierzka 
na 2 dni) z Warszawę do Częstochow y (ua 2 
dni; , z Lodzi do Częstochowy (na 1 dzień'. z 
Radomia do Częstochowy (na 2 dn |, z Katowic 
d-o Zakopanego (na 2 linii,'® Katowic do Bystrej 
(mi 2 dni), ze Lwowa do Worochty (na 2 dni), 
z Katowic do Krynicy (na 2 dni , z Warszawy 
do WJlua (na 2 dni), ze Lwowa do 'truskawce 
Ina I d/!eń), zc Lwowa do Wilna (na 2 dni).

Krwawa rozprawa
4 b. m. około godz. 20 Bronisław Romanow­

ski lat 23, w -c wsi Leonowicze gin. komajskie j. 
pov,, święeiańskiego zranił nożem w piersi He­
lenę Stefanów nę lat 15, a. następnie pozbaw il 
ię żyein z otieii tego karabinu

Lekarz slwierdzit, że stan zdrowia Stefania 
nówny nie jest groźny.

O R R F S Y  P O L O W A Ń  W  1935 R O K U
U S T A N O W I O N E  N A  T R R K N t K  H Z R C Ż Y P O S P O M T f? . J  w  

/. W Y J Ą T K i K M  W O J R W Ó D Z 1 W A  Ś L ż \ N K 1 R O U .

C z a s  p o l o w a ń  o z n a c z o n y  jest D o i a n n  b i a ł e m i .  ( C z a s  o c h r o n n y  c z a r n a m i ) .
Cytry w tabMea o/uatiają pî rwsty i ostatni dlitń polowań.

-c V u 1 • i *

R O D ZA J  Z W IE R Z Y N Y 5*- ćr S
-o | V 1 -o

V3 s ić j u !  ^ ŁO | ^ u  t -r, ; 6
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Nowości wydawnicze
—  ttZIIif.A ItOl.t .SLAU A PRUSA. \Vvdaw 

Gebethnera, i  W olffa W urszawa. To-m trzeci za­
wiera llm biazgi, owe umieszczane w różnych 
rza-sopismaeli kroniikś i nowólkii, błyskawte.zne 
rzuty oka na ówczesną Warszaiwę, malują-(;e jej 
obyczaje i t\py. Opowiadania skondensowane. 
|>isane z humorem, z myślą społeczną, z mora- 
iitelein, n i-odzownym wtedy w tego rodzaju 
ulworaeti. Ciekawe zestawienie -sposobu opisy­
wania nędzy i suteren bez wzbudzania wstrętu 
realizmem a natonwa.sl z większą dozą ludzkie 
go współczucia niż się to robi ler;,z. W ieś Ira-k- 
towana teoretycznie, z nastawieniem osłrza na 
walkę z Żydami i Niemcami, temat głupoty i 
ciemnotę ludu oraz uli-icjiiszóshwa i próżności 
dziedziców.

Tom y 18, 19, 20 zawie-rają powieść Faraon, 
S\v«go o,zasu urażaną za pełną aluzji dn roz­
poczynającego swe panowanie Mikołaja II. na 
którego w W arszaw ie pewne sfery pokładały 
naiwne i nliczem nieuzasadnione nadizieje. Przed­
stawiona wailka młodego monarchy z zaslarza- 
lemi zwyczajami, etieci relórin, liuirt przeciw 
władzy kapłanów, zakończony zniszczeniem młn 
dego monarchy, na tle starożytnego Egipl-u, 
jego wiedzy lajemnej i uslalonyrh form bi lu 
świadczą o głębokich sludjac.ii autora a jego 
zawsze czujne odźwierciadlcnic krzywd snu 
łeeznyeb nadają eałej powieśe-i zabarwienie ak- 
Inailnośri.,

—  Wydawnictwa Św. Wojciecha. BIBLJO- 
TEKA PRZYRODNICZA. R. Djakowski o Śwks 
taku. Ładnie wydane, z ilustracjami, książeczki

dla mtoilziezy z. ktoi-.ych Iwstorja o świslaczku 
przyswojonym w ż.akopanem "test jedną z naj- 
ladniejsz.yeii, jaką znaleźć można w nasz.cj lite­
raturze o zwierzętach Dzieje lego wyniszt zane 
ga barbarzyńsko mie.zkańca Tatr mogą wzbu 
5z:ić zamiłowanie do zwierząt i przyrody, a 
szczerą sympntję do miłego -i nieszkodliwego 
zwierzątka.

MAR JA SKLODOM SKA CURIE I PIOTR 
CURIE. A Dorabialska. 17 rycin Barwnie i żywo 
opowiedziana cudowna wprost liislorja tych 
dwojga ludzi genjalnych i ideowych, życie jak 
1 bajki, pełne poświęcenia dla nauki, /.dala od 
ponęt lego wóala. od pokus 'próżności, pełna 
szczęścia, pracy i wzajemnego uiufunia, oraz 
mi-łośc.i ftciy  nauce. Wyczerpujące objaśnienia 
o odkryciu małżonków Curie, o zasadz.ie odkry 
cia i używania radu. wyjaśnia doskonale profa­
nom ważność i cudowność tego odkrycia. Bar 
dzo godne polecenia

—  Z W HIUSZEWICZÓWNA. f  FABRE. 
W/rus/aj:\ca bistorja żyó);t dzielnego człowieka, 
który z biedy zi skromnego środowiska w y­
szedł. prawk' jako samouk, na znakomitego, 
cenionego przez uczonych .zmawcę przyrody, 
zwyczajów- owadów i jako świetny pedagog, 
umiejący słowem i piórem 'zachęcać do prak­
tycznego (badania otaczających zjawisk przyrod 
niiczycli, które opisywał z praw dziwem natchnie 
niem pcs-tyckiem.

—  IN) E. PORĘBSKI. TECHNIKA W  GOS 
PODARSTWIE DOMOWEM. Z 56 rysunkami 
Najrozmaitsze praktyczne zastosowania najnow 
szej lecluniki w dziedzinie codziennych potrzeb, 
w domowem gospodarstwie w mieście, gdzie 
wskazana jesl w lycłi ikryzysowycli czasacli sa­
mowystarczalność.

—  W. 1'ILKIERSKl. MIECZEM I KRZYZEM  
ERNEST PSICHARI. MYŚL— SZTUKA— ŻYCIE.
W ytwornie pisane .sludjum o of cerze kolonjal- 
nego wojska francuskiego w nu k u Renami, który 
wskutek głębokich przemian wewnętrznych stał 
się gorąco wicrz.ący.m katoli kiem. Poeta i autor 
Hi Mdii naslrojuwycb książek, zaczerpniętych z 
Sahary, w której ihrotnil z orężem w ręku inte­
resów Francji, godząc swój ideał chrześcijański 
z ideałem żołnierskim. W  1914 r. mając zamiar 
wstąpienia do zakonu Dominikanów, poległ na 
froncie belgijskim pozostawiając w gronie zna 
weów- wspomnienie delikatnego talentu i nie­
spokojnej duszy szukającej Boga.

—  KONRAD GÓRSKI, FRANCOIS MAURIAC.
Sludjum o pisarzu francuskim uznanym za przo 
downika w powleściopDarstiwie rehgijnem, gdyż. 
rozstrząsa on w każdej powieści z.agadniBnia psy 
ruiczne na tle w ierzeń religijnych Środowisko 
średniej i zannożne; burżiiazji i wyrosłych z 
rlilopów fabrykantów, załamywania się m-.zui 
i podstaw życia rodzinnego na Ile konfliktów 
sumienia >i przez brak podstaw rcli-gijriycli, sta­
nowią treść jego lieznyeli i zajmujących książek, 
tlirmaczonyich iprawr wszystkie inijpolski język, 
w którym niestety me mamy wcale tego rodzaju 
literatury powieściowej, prócz mdłych dedak- 
tyeznych elokubraey j nie mogących z:\in1creso- 
wać inteligimta. Dziwne jest jak dalece problemy 
wiary i je j roli v życiu mało interesują naszych 
autorów.

— ELIZA ORZESZKOWA AD. ASTRA. Wyd. 
Tow im. Orzeszkowej w 25-leaie śmierci autorki 
w Grodnie. Pięknie wydana wyczeripana w druku 
książka, stanowiąca swego rodzaj-u epoki' w 
piim ienniclw ie polA iem , aczkolwiek ciężka do

czytania i bynajmniej powieścią nazwać je j nie 
można. W  1899 r, p. Tadeusz Grabowski, pod 
pseudoniim m .luljusz Roniski zaproponował 
Elizie Orzeszkowej pisywanie romansu w  listach, 
mającyeli odzwierciedlić niepokoje duszy inę 
skiej, -wzorującej się na Płosz-owskini. przeciw­
stawionej silnej, hartownej ii czystej duszy ko­
biecej Seweryny (czyi. samej Orzeszkowej). 
Autorka Nad Niumnem przyjęta propozycję'i po­
wstała z tego dwugłosu książka o niepospolitej 
wartości filozoficzno-psychicznej, malująca doli 
rze prądy, przenikające ówrzesnycli imlclekliiu- 
listów z jednej '.strony, zwątpienia i niewiary 
nurtujące refleksyjne natury, a z drugiej, te 
niezmienne Znicze palące się rówiiyni i ilatyru 
ogniem w  sercach kobiet ówczesnych. Ad Astra 
to rozszerzony i pogłębiony temat powieści Diwa 
Bieguny, powtarzający się u Orzeszkowej mo 
tyw poświęcenia 'siebie-, talentów i porywow oso- 
b is i,. b, dla •służby społecznej, twardej i nie­
wdzięczne |. ale dającej spokój sumienia. W znio 
sly lon książki, -wpadającej czasami w patos 
trudny dziś do odcz.ucia, zawiera jednak tyle 
pięknych zasad i myśli, ż« zmajdzje niewątpli 
wie i w dzisiejszasm przesjaortowanem pokoie- 
niłi jakąś garstkę sympatyków, którym konflik 
ty i rozmyślania 'tomskiego i Seweryny nie 
będą obce. Dobrze więc zrobWo Tow. im. E. 
Orzeszkowej zajmujące się obchodem jubileuszu 
autorki, że właśnie la iioważna książka hedaca 
ze strony Orzeszjkowej wyznaniem jej wiary 
osobistej, uczciło pamięć w ielk ie j pisarki i w y­
chowawczyni paru pokoleń <obiel w naszym 
kraju. Książka jest do nabycia w ■ceniCjó zł. 
50 gr. yy Grodnie w oddziale Tow Należałoby 
rozpowszechnić ją i w  wileńskich księgarniach

H R.
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W czora j  rano w e  wszy^tikitli restau­
racjach wileńskich kelnerzy i kuchini 
strze tnie stawili się do pracy Ogłosili 
strajk. Żądają, uhy pracodawcy podp i­
sali um owę zbiorową, która polepszyła 
O' warunki maie.rjahie kelnerów i ku­
charzy.

Strajk w rc-sturacjacli nie spowodo 
wal dramatu. Frekwencja  jest stosunko 
w o  słaba i tnie wymaga dużej ilości służ 
by W łaściciele sami zakasali rękawy 1 
zabrali się do iailensyw nej pracy.

\aprzyk lad  właściciel ..Georgesńt”  p. 
Krup ieoczyk zmobilizował cala swoją 
rodzinę, ubrał się w biały fartuch kuch 
mistrza i z w praw ą doskonałego fachów  
ca zaczął ,pilrasić4‘ w kocimi

—  Cóż pan poście o strajku, panie mi 
slrzu?

A  mic —  odpowiada p. Krupiem 
rzyk ze zdumiewającą wprawią krajając 
polędwicę. ociekającą gorącym sosein 
P rac r j tm y ,  panie, i bez nich.

W  kuchni restauracyjnej jest gorąco 
jak w piekle. Na szerokie j rozżarzonej 
płycie i w duchówkach piszczą, skwei 
czą i parują najprzeróżnie jsze potrawy. 
P. Krupieńczyk dw o i się. troi...

—  Raz polęduiczka... raz griyhki. 
ram... —  W biega ją  co chwila panienki 
?: białych fartuszkach. Obsługują gości.

— Gzy podpisze pan złłiorową urno­
we9

—  Dlaczego nie. podpiszę... Ja wszy 
stko podpiszę —  p i« i  Krupieńczj k ma 
doskonal} humor. Jakby kelnerzy zdob> 
li się na śmiesznego psikusa.

U Macieja Drawie to  samo. Sam pan 
Macie j w dosKonałym humorze uwija 
się w  dusznej Kuchni . jego wspólnik 
zaś robi za czterech. Gotowe potrawy 
bez zatrzymania i opóźnienia idą jak 
zwy kle przez ta lerze do  żołądków gości.

Czy długo kucharz może praco ­
wać w takiej atmosferze? Przecież ta 
niesamowita temperatura jest zabójcza.

—  Są kucharze, którzy ipo trzydzie- 
ście lat pracują —  słyszę odpowiedź z 
uśmiechniętych ust właściciela iestau 
racji

Z  roześmianych kuchni restauracyj 
nych wszedłem w gromadę ponuryrli 
ludzi Py li  to kelnerzy których przyzwy 
czailiśmy się zawsze widzieć z usłużnym 
uśmiechem na ustach.

Gromada kelnerów powitała mnie nie 
utnie.

Przedewszystkiom chcemy aby te 
10 proc., które są doliczane do raehun 
ku za usługę szły do naszych kieszeni, 
ponieważ jest to jedyny nasz zaroiicu.

—  T o  ciekawo. Jeżeli panowie są o - 
płatani specjalnie i wyłączn ie  przez 
k lientów  restauracyj. to panowie jeste­
ście raczej pracownikami te j bezimien 
le j  rzeszy klientów, niż restauratorów' 

Skoro zaś dziesięć procent od sumy

Tego Jeszcze nie było

Francuzi z powodzeniem rywalizują z Am ery­
kanami v wyszukiwaniu bezsensownych rozry 
wek. Do najpopularniejszych należą konkursy. 
Ostatnio zorganizowano w .Paryżu konkurs *a  
—  najefektowniejsze -okulary. Na zd jęciu —  lau 

r.ea'tka lego konkursu

udzielanych panom przez klientów nie 
dociera całkowicie do waszych kieszeni, 
to ktoś działa wyraźnie na szkodę piibti 
rzności. Nit tylko krzywdzi panów...

Oczywiście... tak... słusznie.
Zrozumiałem, że tym  w yw odem  zdo 

bytem zaufanie strajkujących
—  Panow ie  wiięc 'wiordzą, że te d/h- 

d ęć  procent, które musi jtlacić kilięnl 
specjalnie za usługę, nie dociera cła was.

-— Nic, nie... W  wielu restauracja oh 
rłaściciele wypłacają nam zaledwie ód 

nroc. sumy. uzyskanej z łych 10 proc.
—  Czegóż jeszcze żądają panowie?
—  Chcemy ab; co s>ódmy dzień na­

szej pracy oddawany był bezrobofnemm  
W  ten sposób z likw idowalibyśm y bezro 
bocie wśród kelnerów. Następnie chce 
my, aby pracodawcy zgodził; eriiL , na
tworzenie komisji robotniczej, k lom by 

kontrolowała warunki naszej pracy.
—  I cóż na to restauratorzy?
—  -Część zgadza się część oponuj; 

Kawiarnie już zawarły z nami umowę 
zbiorową. Dlatego też agitujemy obecnie 
przy pom ocy ulotek, aby publiczność 
bojkotowała restauracje, a odwiedzała 
'dumnie kawiarnie. Mamy w tom osobi­
sty interes. Kelnerzy bow iem, pracujący 
obecnie w kawiarniach będą musieli po

Iowę swoich zarobków oddać strajku 
jąeym. laka. zapadła uchwala w naszym 
związku.

Opowiedziano mi również o pcwnym  
właścicielu popularnego nocnego lokalu, 
kłóry to restaurator potrąca z gaży kel­
n e ró w  oah żności pokredytow aiip klien­
tom. Właściciel ten nic chce ponosić ry­
zyka.

Na zakończcie należałoby zwrócić na 
jedne;- uwagę. Ludzie, k tórzy doprowadzi 
li do-strajku, postąpili bardzo lekkomyś! 
nie. i  wyraźną szkodą dla robotnika. —  
Obecna frekwencja- -w restauracjach nie 
jąjrt duża. a więc, strajk nie zastraszył re 
stauratnrów. Przeciwnie wielu jest nawet 
bardzo zadowolonych z lego faktu, bo da 
im pewne oszczędności na robotniku. —  
Inicjatorzy' strajku wiedzieli o tern dob 
rze. I marno wszystko uparcie propagowra 
li najostrzejszą formę walki z pracouaw  
eami, wtedy, gdy istniała inoż!iw'ość za­
łatwienia sprawy urnowy zb iorowej bez 
narażania robotnika na niepotrzebne i 
eieżkie dła niego ofiary materjaine.

(W ).

Mrajkuje w restauracjach: Ziemian 
skiej —  7 osób, Georgesa —  U  osób, Ifri 
stołu —  11 i bukiecie —  15.

Spółka koleżaóska 
wygrywa

Los płata różne figle, ma swoje up >dooaii.A
i kaprysy. I lak -przeznaczył num erów  143.170 
w oslatn-iem ciągnieniu Loterji Państwowej 
siunę -zł. óO.UOO. Najciekawsze jest jedr.ak, że 
posiadaczami jx>szezególnyrh ćwiartek tego io-ss 
byty różne spófk-i koleżeńskie, o czem już pisa­
liśmy.

Dziś ipodajemy ostatnią z tych grup złożoną 
z urzędników Starostwa w Katowicach. Razen. 
grali i -wygrali razem. Podzielili się po koleżeń­
sku sporą -sumką i oczywiście zamierzają w  dal 
szym ciągu grać na tych samych zasadach. Za­
opatrzyli się zatem w losy dę> 33-ej Loterji, 
która oprócz z wyk Jycli czterech klas, daje jesz­
cze bezpłatne ciągnienie gwiazdkowe. Obecni* 
czekają z ni-eciepliwością na wynik ciągnienia 
Le j Jklasy, rozpoczyna jącego się -w dniu 19 b. m.

Nawet rzecz dobrą 
wykręcą tak, żeby było

żle

moda ^mgryt s

- ' y

Na plażach kalifornijskich ostatni krzyk mody, stanowią materace gumowe, pływające po ba 
.senądi, czy też przy brzegu morskim, na których kąpiele -słoneczne bierze się w s-posób o wiele 

wygodniejszy i urozmaicony, mii na brzegu.

hospodar,-! rolny z zaścianku Slkliszcze, tnr 
miekuńs-kiej (pow. wił.-trocki) Józef Mżsewrcz 
dobrze zo r j mt o w a wsz y się, jakiem 1 0  wielKierc 
dobrodziejstwem dla zadłużonych rolników jesż 
uzyskanie w -urzędzie rozjemczym ro-ziermmo 
wania spłaty długów na dłuższe okresy, postano 
wil z tego skorzystać. Bez najmnie-szego skro 
pułu podał ,,-na roztermmowanie" należność za 
pracę swej byłej służącej Scholastyki Puchal 
ćkiej, podaiąc na poparcie swej j>roślfc<y do urtę 
du fakt,' że wierzycielka posiada weksel na su 
mę 150 zt. obciążający jego mienie. Paragrafo 

,wi stało się zadość: M-iserwicz uzyskał rozterm. 
no-wanie spłaty długu ns lat 14

W  ciągu zatem czternastu lat biedna służ, 
ca odbierać będzie swój ciężko zarobiony grosi 
u sprytnego gospodarza, wziętego w  opiekę prTez 
prąwo!

A le prawo ^pewnością nie miało na celu po 
gnębiania ludzi pracy. 7aw init v Klucznic tu kto 
Inny.

Kio? Oczywiście —  pan Biurokracy

Smicrtzlny upadek 
z huśtswKi

2 b. ni. Stanisław 1L. ruimyowiez lat IB. m c 
kol. Iłobrowlany gin. 5wb-.sk ej pow ówięciań- 
skiego spadł z huśtawki i zabił się na miejsca.

K U  A J E R  S P O R T O W Y
Cracoyia przyledzle do Wilna

Zapow iedź przy jazdu do W ilna  p i ł­
karskiej drużyny' Cracovii wzbudziła 
zrozumiałe zaciekawienie Cracovia v 
W iln ie  rozegra dw a mecze towarzystwie.

W  iniiedzi-eilę d-n. 9 czerwca o godz. 
17,30 grać będzie z Ogniskiem K P W .,  a 
w poniedziałek o godz. 17,30 spotka się 
z mistrzem W ilna  W KS. Śmigły

Mecze odbędą się na stadionie przy

ui. Werkowslkięj.
Cracovia do  Wilna chociaż me przy­

jeżdża w  pełnym składzie, to  jednak 
skład przedstawia się silnie, ho na czele 
drużyny stać będą tacy piłkarze jak Kos 
sok, Chruścicki, ,Szumieć, Pa jąk i Laso 
ta.

Drużyną kieruj- słynny w swoim cza 
sie piłkarz Kubiiiski

Skład reprezentacji Wilna na mecz 
z Białymstakiem

Został już ustalony ostatecznie termin i skład 
-■ . prezentacji W ilna na zawody międzymiastowe 
z Białymstoikiem. Mecz odbędzie się 9 i 10 czerw 
ca na stadjonie Ośrodka W. F. -na Pióromoncie. 
Zawody rozpoczynać się będą o godzinie 10. 
W iem y dobrze, że zawody lekkoatletyczne w  Wiil 
nie ą zawsze jderwszorzędnie zorganizowane i 
rozpoczynają się puniktualinie w przeciwieństwie 
do za-wodów bokserskich.

W ilno wyznaczyło następujący skład: 
Niedziela fl czerwca (podajemy kolejność we 

<lług programu: bieg 100 intr. Wieczorek i Zar 
dzin (Kliks i Małachowski skok wdał Wieczorek 
i ŹaTd/in (Kliks) pchnięcie kulą Ficdoruk i W o j 
<iewliicz (Gierutlo), bieg 400 intr. Stonimczyk i 
’v ojtikicwtcz, oszczep Wojtkiewicz i Zlełeniewic/ 
(Fiedoruk) bieg 3000 mtr Kazimierski a drugi 
r prezeul-ant wyznaczony zostanie po jutrzejszej 
p.lim»nac.,i przeprowadzonej na Piórom oncie o 
godzinie i między: 'Iormalkiewiez-em. Kmitą
Pwukracjewem i Kalinowskim, skok o tyęzei 
W iczorek i Fiedoruk sztafeta 4X100 mtr. W ie ­
czorek, Żarcizin Małachowski Golberg, Klikś,, 
Aleksandrowicz i Kosarski. Oczywiście, że po­
daliśmy tutaj ki liku izawodników -rezerwowi cli.

Drugiego dnia w poniedziałek mecz rozpocz­
nie siię biegie-m na l i o  mir. przez plotki. Z W il­
na wyznaczeni -zoslail-i: W ieczorek i Zardz-in
(Hymowicz) bieg 1500 inrr. Zylewicz, Gregor-

jew  (Kazionie-rski), skok wzwyż Gierutto, por. 
Giedgowd (Fiedoruk), bieg 200 mtr Sado-wski 
i Zard-z-in, rzut dyskiem Fiedoruk i por. Koz- 
Jowski, ostatnią konkurencją będzie sztafeta 
olimpijska, to znaczy 800 mtr. plus 100 mtr 
pl-us 200 ml. plus 100 mir. W ilno biegnie w 
st ładzie: Kai i-mierski. Zylewicz, W ojtk iew icz i 
Zardzin.

Punktacja meczu 4, 5, 2, 1 j>kt. a sztafety 
poilwójn-ici -to jest 8, 4 pkt.

-Białystok przysyła do W ilna najlepszy skład 
swego nriasla, który ubiegłej nitdziel-i pokonał 
reprezentację ł.odz.i.-Ujrzymy więc doskonałych 
lekkoatletów : Kucharskiego, Lnćfchausa i in­
nych. Trzeba przypuszczać, żc wilnianie dołożą 
wszelkich starań by ze spotkania 7. Białym sto­
kiem wyjść’ zaszczytnie. W ygrać bedzirlbardzo 
trudno. N iewątpliw ie zawody stać będą na w y­
sokim poziomie sportowym, gdyż szereg czojo- 
wych zawodników Wilna i Białegostoku zechce 
wykazać swoją formę przed zawodami między- 
narodowemi. reflektując, na wstawienie do re ­
prezentacji Polski. Mamy tutaj na myśli w 
jńerwszyni rzędzie: Kucharskiego, Fiedoruka, a 
w drugim Luokhau-sa i W ieczorka, k fóry zapo­
wiada, że pobije oficjaln ie rekord Polski w  bie­
gu na 110 intr. przez płotki

-Lekkoatleci Białegostoku jyrzyjadą do W ilna 
w sobole •wiecziwem o godz. 18 min. 8.

M ISTR ZO STW A  W O J E W Ó D Z K IE  N a . 
SZOSIE

W  całej niemal już Polsee rozegram zostały 
tegoroczne mistrzostwa kolarskie poszczegól­
nych województw. Uzyskano szereg bardzo niek 
nycli w>ników.

Termin mistrzostw szosowych wojen wileń­
skiego został wyznaczony dopiero na 16 tzerw 
ea. Zawody organizuje Ognisko KPW . Wyścig 
odbędzie się na szosie grodzieńskiej. Dystans wy 
nosi 150 mtr.

Zgłoszenia zawodników licencjonowanych 
kierować więc irzeba do K PW  —  p Kisiel W y ­
ścig zapowiada się bardzo Interesująco. Starto­
wać bedą wszyscy najlepsi kolarze WUnn na 
czele i  Jasińskim, Skuratowiczcni i innymi.

P IE R W S ZA  RA KI ETA Ś W IA T A  P R ZE ­
P O W IA D A  PO LSCE  Z W Y C IĘ S T W O  

N A D  PO L. AFRYKĄ
Przed meczem z Południową Afryką, który- 

się rozpocznie dn. 7 b. m. na ko-rcie reprezenla 
cyjnym Legji n ie od rzeczy będzie zapoznać się 
ze zdaniem wybitnych fachowców ii tenisistów 
zagranicznych .na temat .-ans Polliski-. Coprawda 
prognostyki te są -oparte na przypuszczeniu, że 
w  .meczu weźmie udział T|oczyń.ski w  swej nor­
malnej formie, niemn-iej jesl dla uas bardzo cen­
ne i oiekawe. co sądzi o meczu zagranica

Słynny W  'yyers przepowiadał jeszcze w lu­
tym możliwość zwycięstwa Polaków. Paryski 
dziennik sportowy „ I , ‘ Au-to“ uważa, żc przeci-w- 
A fryce nie mamy żadnych szans. Frani uskie fa 
chowe pismo „Revue du Tem is* duje Polakom  
niezn-aozną przewagę, (.odzienna prasa angiels­
ka na czele z ,.Observcrem“ wierzy w Połudn 
Afrvkp i -przepowiada je j z.wyeiestwo. Stcfan-j 
w-ypowiada się wyraźnie za Południową Afryką 
Przeciiwiiego zdania jest Cochet. który przepo­
ił-i ad a Polsce -łatiwe zwycięstwo. Taką sama opin- 
ję w yraził Borotra, iktóry niedawno grał z asem 
drużyny naszych przeciwników Farąuharsoneni 
Znaiko-niily Cranmn -nie -wierzy w  możliwość na 
szego sukcesu podobn.e sądzi Czech Menzel- 
Wlreszcie ciekąWu jest zdani( pierwszej rakie.- 
ty świata. Anglika Perry ‘ego, który ostrzega! 
afrykańc/.s ków przed wyjazdem  do Polski w tciy 
sposób: „Uważajole, aby was nie roznieśli!"

1
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WIADOMOŚCI GOSPODARCZE

H g l g c z f i e  p o # I # g i k i  r o l n e j
Konferencja prezesów Izb Rolniczych

W  dnLu 3-im b. m. w ministerstwie 
roto. c twa i re form  rolnych odbyła sit; 
konferencja pod przewodnictwem  m i­
nistra p. Jułjusza Poniatowskiego przy 
t»dziale prezesa Zw iązku  Izb i Organi 
zacy j Rolniczych, prezesów Izb Ro ln i­
czych oraz wyższych urzędników mi 
nisl-erstwa.

Zebranie o tw orzy ł  min. Poniatowski, 
stwierdzając, że  jest to p ierwsze zebra­
nie z prezesami Izb Rolniczych od czasu 
śmierci Marszalka Piłsudskiego. Śmierć 
Marszałka by ła  mieityłko wydarzeniem, 
które poruszyło  uczuciem całej PoLsai, 
ale jednocześnie obudziła ona w społe­
czeństw ie  świadomość potrzeby podjęcia 
odpowiedzialności i wysiłków  n iezbęd­
nych dla utrzymania spuścizny, pozosta 
wiunej przez zm arłego  W od za  Narodu. 
Hołdem, jaki pamięci Marszałka musi­
m y  oddać, jest utrzymanie naszą pracą 
te j  w ie lk ie j (spuścizny.

W e  wstępnem przem ówien iu  miu. 
Poniatowski oświadczył, że celem puli 
ty ld  rolnej .jest dążenie do zahamuwa 
aia spadku dochodów  rolnictwa. Do 
chw ili rozszerzenia po jemności rynku 
wewnętrznego szczególn ie poważną ro 
lę w  tym zakresie odgryw a wy wóz pło 
dów  rolnych.

Zasady po lityk i rolnej, jaka będzie 
stosowana w dziedzin ie w yw ozu  1 cen 
artyku łów  rolnych :w roku gospodar 
czym  1935/36, zostały przedstaw7ione w7 
przemówieniu  p. ministra, a następnie 
w  referatach na temat zadania orga- 
n izacy j rolniczych w kanipauji zbożowej 
na rok gospodarczy 1935/36, oraz na te­
mat —  możliwości wy wozu hodow lane­
go i roli organizacyj rolniczych przy wy 
korzystaniu tych możliwości. Poszczę 
gólne sprawy zostały wyjaśnione w dv  
skusji, w  '.której wzięli udział wszyscy 
prezesi izb.

Urzeczywistnienie ustalonych zam ie­
rzeń rządu z zakresu polityki rolnej wy 
maga współdziałania organizacyj ro l­
niczych. Zamierzenia te i ich m o tyw y  
przedstawiają się następująco:

W  roku gospodarczym 1935/36 będzie 
zmieniony system popierania wywozu  
płodów rolnyeh. Zmiana ta wywołana 
została dążeniem do popierania wywozu  
przedewszystikiem tych artykułów, k tó ­
rych wytwarzanie  pochłania największą 
ilość pracy, co jest ważne ze względu na

niewyzyskane wielkie ilości rąk rob o ­
czych na wsi. Następnym czynnikiem, 
który zmianę tę wywołu je, jest dążenie 
do popierania wywozu, zwłaszcza tych 
artykułów, przy k tórych  — - kosztem 
mniejszej dopłaty ze Skarbu Państwa —  
uzyskuje się w iększy w yw óz, co  um ożli­
wi osiągnięcie większych dla rolników 
korzyści p r zy  tych samych obciążeniach 
Skarbu

W  stosunku do zbóż stosowane będą 
jedynie zwroty cła bez innych dopłat.
Jednakowoż zw ro ty  cla obejm ować będą 
uietylko żyto, pszenicę, owies i jęczmień 
ale takżb i inne p łody rolne, jak  grykę 
i strączkowe. T o  rozszerzenie systemu 
wzrotu ceł na inne artykuły roślinne po­
za zbożami, pozwoli nam zastępować 
w yw óz  żyta, niezmiernie utrudniony i

połączony z wielkiem i stratami w w y ­
wozie innych ziemiopłodów, których 
zbyt jest stosunkowo łatwiejszy.

Państwowe Zakłady Przemysłowo- 
Zbożowe pozostaną nadal na rynku, ja ­
ko wielki pośrednik handlowy, nie będą 
prowadzić akcji podtrzymania cen na 
sztucznie wysokim  —  w  pewnych okre­
sach —  poziom ie, co  nawet przy w ie l­
kich kosztach nie zapewniłoby powo 
dzenia. Ten stan rzeczy ujawniał się w 
latach ubiegłych, kiedy- zakuipy P.Z.P.Z 

. musiały b y ć  w7 pewnych  okresach po­
wstrzymane.

Oprócz rozszerzenia zw ro tów  ceł na 
inne artykuły roślinne poza żytem, psze 
nicą, jęczm ieniem i owsein, przewidz i a 
ue jest również wyaatne zwiększenie do 
płat do wywozu innych produktów, jak

Pomnik. Marszałka Piłsudskiego w ‘W ilnie 
Konto czekowe SK. O. Nr. 146.111

F rojskt ustawy o prawie mleczarskiem
Przesłany przez uMaiisterstwo Rolrrictw a i 

Reform RoLnydi Związkowi Izb i Organizacyj 
Hutniczych R. P. do zaopinjo-wania projekt usta 
wy o  iprawie milcczarskiean, oparty jest na na­
stępu j‘itcycli zasadach:

Projekt ustawy ustala, żi powstanie nowych 
mleczarń uzależnione będzie od pozytywnej o- 
pćnji Izby Rolniczej właściwego okręgu co do 
potrzeoy utworzenia m leczami. Pro jot przewi 
duje wyższy stopień wymagań co do techniki 
urządzeń w  nowych mleczarniach. Wymagania 
te dokładnie zostaną sprecyzowane w rozporzą­
dzeniu w  yk o 11 awcz cm, które ukaże -się po wpro­
wadzeniu w życie projektu.

Co do dawniej Istniejących mleczami, pro- 
jck ‘ przewiduje pewien prekluzyjny termin, do 
którego obowiązane będą dostosować się pod 
w zględein technicznym do nowych wymagań 
Odnośne przepisy stosować się .będą również 
do mleczarń, istniejących przy szkołach rolni­
czych.

Nadzór nad mleczarniami projekt zleca Iz­
bom Rolniczym  [nadmienić należy, że ustawa 
o dozorze nad artyfcujanri żywności z dnia 22.1T1 
1928 .r. nadzór ten wkłada na władze udmini 
stracyjne).

Związek, w opinji swej, przestanej minister­
stwu rolnictwa i reform  rolnych, znajduje, że 
wydanie ustaiwy o prawie mlec.zarskiem należy 
uznać za posunięcie gospodarczo, posiadające 
duże znaczenie z punktu widzenia interesów 
produkcji rolnej. Uregulowanie przetwórstwa 
mleczarskiego przyczyni się niewątpliw ie do 
usunięcia chaosu, który panuje lw rozbudowie 
sieci zakładów przemysłu ■mleczarskiego. W

dziedzinie tej stwierdzić należy częstokroć nie­
celowe, a nawet szkodliwe gospodarczo inw e­
stycje. W ydanie ustawy mleczarskiej powinno 
wywrzeć dodatni wpływ na podniesienie jakości 
wytwarzanych produktów oraz na usunięcie 
wad, istniejących w zakresie obrotu temi pro­
duktami, zwłaszcza w  dziedzinie ekspoTtu.

W ychodząc z powyższych założeń Związek 
uważa in icjatywę ministerstwa w tej m ierze za 
szczególnie ważną

Ponieważ jednak ustawa odsyła szereg w aż­
nych przepisów do rozporządzeń wykonawczych 
przeto analiza szczegófowa całokształtu zagad­
nienia będzie możliwa, dopiero po zapoznaniu 
się z projektami tych rozporządzeń, gdyż umoż 
lirwi to zorjentowanie się w  ewentualnych skut­
kach ustawy

Poważne wątpliwości nasuwa p. b art. 6, 
który mówi, że wfaściciel zakładu [mleczarskiego 
obowiązany jest za nabyte surowce płacić ceny, 
odpowiadające rynkowej wartości sprzedawa­
nych przez zakład przetworów, z uwzględnie­
niem zwyiklyoh kosztów prowadzenia zakładu 
i godziwego zysku przedsiębiorcy

Związek nie przewiduje możności praktycz 
nego wykonania tego przepisu, a to przede- 
wszystklem z uwagi na wolnorynkowe kształto­
wanie się cen surowca i produktów gotowych 
w Polsce, ze względu na trudności ustalenia kosz 
tów prowadzenia zakładu, oraz godziwego zy­
sku. Realizacja tego przepisu może wywołać 
szereg ujemnych konsekweneyj i nieporozu­
mień, na których może ucierpieć interes produ­
centa rolnego.

przetwory ziemniaczane, a •przetiews/.ysł 
t iem  wszelkich artykułów hodowlanych 
z masłem na -czele:

Ponadto dostarczany budzie tani ka­
pitał, eclem rozbudowy prze twórczości 
(mleczarnie), oraz zwiększenie sieci 
spichrzów m ie jscowych i innych urzą­
dzeń potrzebnych dla, ułatwienia zbytu 
p łodów  rolnych .

Popieranie przetwórstwa i wyższe 
prem jowanie wyw ozu  artykułów  hodo­
wlanych pow inno umożliw ić zw iększe­
nie wyw ozu  łych artykułów wpływając 
jedm jczesnie na ceny wewnętrzne w k i «  
runku zw yżkow ym  Zwiększenie -docho 
dów ze sprzedaży artykułów hodow la­
nych tna -stanowić dla rolnictwa wyrów7 
naraie zmiiiejs/onego dopływu gotow iz  
ny ze sprzedaży zbóż. L iczyć się bow iem  
należy z tem, iż w okresie pożn iwnym 
ceny zbóż bedą niskie.

Przez  zastosowanie znacznie rozbudo­
wanych i ułatwionych kredytów7, przez 
zwiększenie zbytu artykułów hodow la­
nych i skarmianie zbóż na paszę, możnn 
będzie zmniejszyć i odpowiednio  Tozło 
żyć podalż zbóż, a tem samem sprzy jać  
sfopmowemu wzrostowi cen.

Oprócz środków, k tóre zasto. uje i 
uruchomi Państwo, konieczne jest uzys 
kanie pomyślnych rezultatów takiej po- 
istawy roln ików, któraby w  granicach 
możliwości sprzyjała opóźnieniu i racjo 
nalnemu rozłożeniu podaży zboża.

W  oparciu o  jak najpełniejsze w yko ' 
rzyslanie kredytów, któreby zapewniły 
jak  najszybsze rozpoczęcie prac niezbęd 
mych dla udoskonalenia przetwórstwa 
i organizacji zbytu, społeczeństwo ro ln i­
cze, przez współdziałanie z polityka rzą 
dową, m oże  wydatnie zw iększyć jej rezuł 
ta le

Pow yższe  streszczenie przedstawia w  
najogóln iejszej fo rm ie  zasadnicze lin je  
polityki roln iczej na najb liższy rok go ­
spodarczy ustalane co do dalszych szcze­
gó łów  przez m iarodajne czynniki. Roz­
poczęcie realizacji tych wytycznych na­
stąpi w  najkrótszym czasie.

Zamykając konferencję min P o n ia ­
towski zapow iedzia ł zwołanie ponow ne 
go zebrania w podobnym składzie w ów 
czas, gdy zostaną wszechstronnie ustało 
nc szczegóły przedstawionego programu 
polityki rolniczej.
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P R Z E G R A N A
Powieść utspóicztżna

Punktualnie o trzeciej rozpoczęła się prezentacja 

żaw.odników.
Ponrzedzany barwną orkiestrą szwoleżerów  na 

białych koniach przy podrywających  dźw iękach  mar 

sza fan fa row ego  wyjechał z paddocku  długi łańcuch 

jeźdźców i ustawił się przed lożą honorową. W  pro­
mieniach słońca naogół skromne mundury w o jsko ­
we, skąpo przybrane metalem guzików, odznak i wąs 

kiemi wstążeczkami odznaczeń wyglądały w y ją tkow o  

okazale obok czarnych stro jow  panów7; jedynie czer­
wone fraki tw orzy ły  jaskrawą, gorącą plamę.

—  Stefan też jest odezwał się Zagierski.
—  Gdzie?... gdzie? —  zaniepokoiła się pani Ala.

—  W  tej czwórce cywilnych, p ierwszy z b rze­

gu na takim złocistym koiniu
—  W idzę, już -widzę?... A  ty widzisz, Lolu? —  

.w ióciła  się do panny Mys/.owieckiej, która dawno 
spostrzegła Barczyńskiego i doznała tak silnego bi 
cia serca, że nie była zdolna w ym ów ić  słowa.

Pilbliczno.śi powstała, mężczyźni obnażyli g ło ­
wy, wojskow i salutując stanęli na baczność i o r ­

kiestra odegrała hymny wszystkich państw, biorą 

cych udział w zawodach. Potem o lbrzym i wąż przy 
oklaskach publiczności w- krótkim ga lop ie  okrążył 
parcours i znikł w bramie paddoc'u.

Ułani przeznaczeni do obsługi przeszkód . sę­
dz iow ie  za jęli .swoje miejsca, m egafon  zapowi- <1/ iał 

początek.

Dlaczego spóźniliście się? —  mówiła  pani Ala 
do państwa Nabilów, k tórzy 'wchodzili do  doży, kiedy 

już drugi jeździec kończył parcours. — Defilada wy­
padła nadzwyczajn ie ! —  Zwróciła  się do  pani Nabi 

lowej: —  Szkoda, że nie widziałaś Barczyńskiego, 
Janko. W  czerwonym  fraku, w cylindrze w7yglądał 

cudownie!
Na wyjeżdżających jeden po d iugim  jeźdźców 

patrzyła dość bezmyślnie Lola. N ie interesowało je j 

to dzisiaj, myślała o ezeinś inmem, a ciągłe uwagi pa­
ni Ali o każdym z jeźdźców  drażniły ją i irytowały. 

W stała z krzesła i przeszła pacę kroków, kierując się 

do wyjścia na promenadę przy  lo i7ze.
W  tym momencie jakiś młody człow iek  w czapce 

studenckiej, skromnie lecz porządnie ubrany. zbliżył 

s:ię dó niej.
—  Przepraszam bardzo, <czy panna W yszo  

wiecka?
Otrząsnęła się i spojrzała ze źdz wieniean.

—  Tak, T o  ja.
! ’>< / słowa wyciągnął lis! z kieszeni i z grzecz 

nyin ukłonem g łow y  oddał go do rąk Loli.

—  Do mnie?

—  Tak.

—  Od kogo?
Pan Drom er prosi! mnie o wręczenie.

—  Dziękuje bard/o.
Otworzy ła  wolno kopertę, weszła parę schód 

kóv» w yże j  i znalazłszy wolne miejsce, zaczęła czytać: 
Droga panno Lolu!

„Dosłown ie  za kilka minut w yjeżdżam  więc 

tyJko pacę słów dzisiaj piszę. Obszerniejsze wyjaśnie­

nia dam Pani później
Po  otrzymaniu tego listu proszę natychmiast

skomunikować się z Barczyriskiin. Dowiedziałem  się 
przypadkiem, że groz i mu wielkie niebezpieczeństwo 
Niech lep ie j nie b ie rze  udziału v. konkursach. Zwra

cam się z tem do Pani, gdyż wiem, że Pani jedna
mogłaby wołynnć na niego. Bezpośrednio nic posłu 
cha nikogo. Planują, na n iego  zamach. Jeśli się jeden 

nie uda, powtórzą drugi i trzeci, gdyż przeciwnik 

jest zażarty.
Piszę to nietylko ze względu na Panią, ale i na- 

tego człow ieka, który nie z a s łu ż y ł  niczem na śm ierć  

lub kalectwo.
Łączę ucałowanie rączek

Szczerze oddam.
Adam  Drom er“ .

Ten  d z iw ny  list, pisany w pośpiechu, przerazi? 

ją. Znała zbyt dobrze Dromcra. by m ogły  to być ja ­
kieś żarty. Sjrojrżała przed siebie. M łody student cze­
kał. jakby na rozkazy.

—  W  jaki sposób pan mię tu znalazł ?

—  Byłem rano u państwa w domu, ale pani niż 

wyszła. L ist miałem oddać do własnych rąk. Gdy 
przyszedłem po raz drugi, pow iedziano ni, że pan 

pojechała na konkursy z panią Smecką. W  „ Ica rze “ 
po in form owano mię, k tórą  lożę zarezc .-wowano dla- 

pań Dlatego dopiero teraz zdążyłem.
—  Bardzo panu dziękuję. —  W yciągnęła  do m e ­

go rękę, którą ucałował.
W o ln o  wracała do loży.
—  Żart to nie jest —  myślała ale możliw ie źe- 

D ion ier chce mię w ten 'sposób zbli :yć do  Barczyń­
skiego. Zresztą czy  ja wiem. Ostatecznie jednali <ere

"Człowiek nie umie nie obchodzi.
(Ił c. n.b
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Teatr muzyczny . ł UTWU*
D i i i  —  przedstawienie itw ieaione 

J U T R O

B A R O N  C Y G A Ń S K I  \

Kina i F.lmy
..ŻYWY ZASTAW”

(Kino „H e lio s” ) .

Ojciec zastawia swoją malu córeczkę za ce­
nę 20 dolarów, by móc postawić w wyścigach 
Koń przegrywa. Ojciec popełnia saniotoójsiwo, 
pozostawiając małą w rękach s; nlera „słynnego 
■k skąpstwa.

Jak i.ależaio oczek.wać —- mała dokonała bu 
vju: sknera, zwyciężony miłością do dziecka, na 

^wraca się „na drogę cnoty*'. Z nim nawracają się 
lówniei ci którzy bezpośrednio zetknęli ąu z 
dzieckiem. Rozczula jący happy end kończy tę .i 
-cic amerykańską historją Mała iShirlej Tempie 
zwycięża serca wdziękiem, rożkosznem szelmo 
stwem i —  rutyną aktoską, żt razem z bohatera 
mi filmu —  podbija również bezapelacyjne i pu 
Wiczność.

Nieoczekiwanie dobrze wywiązał su z pozor 
liic nic odpow iedn.iej dła siebie roli —  Adolt 
Menjon. .lako żllc ubrany i .rozczochrany ,ulcr, 
który stopniowo się zmienia pod wpływem dziec. 
ka -— pokazał fadną klasę dyskretnej i .ruty­
nowanej gry inne role —  bez zarzutu. Umieją 
tnje pok.erował małą .Shirley Tempie reżyser 
Hall Reżyserja jego zręcznie wykorzystuje naj­
bardziej „fotogeniczne* momenty tej historji i 
umiej utnie gra na sentymencie widza.

Nadprogram przedstawia się bardzo bogato 
poza tygodnikiem Paramountii —  piękna gro­
teska rysunkowa W alla Disuey‘a, oraz groteska 
kolorowa Fleisehera. Naogól cały program nada 
jc  się doskonale dla milusińskich .1. Sid.

„14 LIPCA”

(Ktno „Lux”)

!■ tlmu „14 lipca“ nic można zaliczyć do prze 
bojowych tworów słynnego reżysera iiancuskie 
go Rent Clair‘a, do jakich należały obrazy „MiJ- 
on * oraz „N iech żyje wolność*. Ale i „w  11 lipct 
odczuwa się lwi pazur realizatora. Prosta na 
tura Ina. bezpretensjonalna hiistorja dwojga, sza 
rych. przeciętnych ludzi —  sizofer taksówki i 
kwiaciarka ktorycti przypadek łączy i rozłącza, 
którzy gubią się jak ziarnka piasku w wielkim 
Paryżu, by później znów się odnaleźć. To, co 
jest w tym obrazie najpiękniejsze —  to Paryż, MW 
wy. pulsujący życiem, ze sweini ulicami odra 
patiemi kanremicam z całym tym ludkiem lu 
biącym po,pyskować wykłócić ze swym świa 
b.-m drobno- miesz.cza ńśkim kumoszek i „gias 
Tochtćów, Paryż przepojony słońcem i zapachem 
kwiatów. K M  tak zręcznie i z taką miłością nic 
umie pokazać te g o .miasta, wykorzystać jego wa 
lorow wyjątkowo fuiogeiiicznyęłi, jak Rene Clair.

Cały film  orzenojomy jest iście paryskim hu 
moren? rozbrzmiewa piękna meilodją piosenki 
przetkany jest Jekką mgiełką melancholii.

Wyjątkowo naturalnie grają akloa-zy, z a czy 
nająć o j  ś-liczm j Annabcilli, kończąc ima ostatnim 
ótatyścis '  Sid.

oOo—

Giełda zbożowo-towarowa 
i Iniarska w Wilnie

r  *»•* s czerwca m  r.
C e a f  11 o w a r lie d a ie j  h an d lo w e j jakośc i. p a -  
rytet W i Ino. z iem io p ło dy  —  w  ładun kach  w a -  
* o a  ow ych  m -,ka i o tręby —  w  zmueisz iloac. 
w  d o ty c h  *a  1 1 (100 k * ) ten —  za  1000 k i*

Udział Nowogróbtzyzny 
w biiiu w e pomnika Marszałka w Wilnie

Do pracy!

2  y t o  I atandart 700 */l 14.— 14.25
I ł 670 . 12.50 13.75

Da*en ica  1 745 . 16 25 18.75
n 720 . 1(2.75 18.25

ęczm ień  1 655 .  (k a r* .) 15.25 15.75
n

O w i l i  I

6 .5  , . 14.50 15 25
490 . 15 — 15.75

» 47T . 14.— 14 75
G ry k a  1 « j 0  .. 1 8 - 19.—

H 600 .. 17 — 18 —

iM ąka p tz e a a a  *L .u a ek  I — C 30.50 31.—
»  » 1— E 26.50 27.—
•  •* 11 - G 22.50 23.—
aa W » Ł — A 19.50 20.—

'  W • ,  I H — B 13.50 14.—
-  , ŚTtnik do 55% 23.50 24.—
* „ » do  65% i # 50 20 —
* u aitkowa 15.50 16 —
m m razow a 1j  50 1 6 . —

w aa d e  82%  (typ  tro jak.) 17.— 17,50
W y k a — —
(t a b ia  n ieb ietk i 9.— 1 0 . -
S  i a a  o —  ' —
S ł o m a — —

Z iem n<ak i ladaine 3.25 3.50
G ry k a  II rtandart —
S iem ię ln iane b 90% f-co  at, aa ład .
L < *  czerany  H o rod z ie j ba tia  l

.'s . 303-10 . 2120.—
K ą d z ie l H a ro dz . b  I u .  2 *6 3 0  1650. 
Tergan iec  gat. I/ll — 80/20 

L e a  akandaryzewany  
ł i n p a a y  W oto żyn  baaia 1 

.  T  raby
M io ry  ak. 21o30

1100.—

1700.—

1480.—

2160 —  
'690.—  
1140.—

« 7 4 0 . -

1520.—

Ceny nabiału i ja j w Wilnie
W edług nolowuń Związku Spółdzielni Mlfi- 

czarrkich i Jajczarskich w  W i lnie. ul. Zamkową 
18. Unia 4 czerwca 193.9 r.

Masło aa 1 kg w zł.: W yborowe 2.00 (hurtl. 
o.Hfl (detal). Słojowe 1,80 (hurt,, 2 10 (delal).

Sery za 1 kg. w  zł.: Nowogrodzki 2,10 (hurt), 
‘2,00 (detal). Lechiokd 1,80 nurt), 2 20 ńieta] 
Litewski 1,55 (hurt), 1,80 (detal;.

Jaja: Nr. 1 —  3 ,S() za 00 s/d. i 0.07 zti 1 szl. 
vNr. 2 —  3f$0 za 00 szl ii. 0 ,1)0 za 1 szt. Nr. 3 —  
12,70 za 00 szt. i 0,0.) za 1 szt.

Przed paru daliami odbj io sit; w  N o ­
wogródku organizacyjne zebranie W oje  
wodzik tog o Komliiletu U cz -cj unia pamięci 
Pierwszego Marszalka Polski Józeia Pił 
sudskiego. Zebraniu j>rzewodmk*zył wo­
jewoda Swiderski.

W  sprawie budowy pomnika Mar

szalka w  W ilnie uchwalono
Skierować wysiłki wojew ództw a no- 

ivogródz.kiego w kierunku wybudowania 
poirmika Marszalka w W ilnie i przekazy 
wać komitetowi wileńskiemu wszelkie 
zasoby inatei ja!nt- dó rzasu zrealizowa 
nia projektu.

100.000 zł. dodatkowo
uzyskało Wilno z funduszu Pracy

1 Jo w ia duje my się, że czynione od 
dłuższego czasu staraniu o zwiększenie 
tegorocznych kiedytow inwestycyjnych 
połowicznie uwieńczone zostały powo­
dzeniem. Fundusz Pracy bowiem przed 
kilku dniami wyasygnował dodatkowo 
dia W ilna 100 tys. złotych.

Pieniądze te zużytkowane zostaną 
całkowicie na regulację brzegów W ilji 
i budowę alei nadbrzeżnych

Y\ związku z zwiększeniem dotacji 
magistral zamierza w najbliższym cza 
sit rozszerzyć zakres robói nań W iłją. 
Zamiarowi temu staje narazie na przesz 
kodzie zbyt wysoki poziom w ody. W oda  
jednak szybko opada i, jak się spodzie­
wają, w najbliższych już dniach osiągnie 
wymagany poziom.

W ilno w i oku bieżącym otrzymało do­
tychczas z Funduszu Pracy 150.000 zł.

Tajemniczy dramat?
Dorożkarz, WiiMur turo ąain. pr/.y ulicy 

Szańcowej 3 wpnJł do fi go koińisalrjatu P. P. 
zaryszany i cpow-ii dział następującą hisłorję: 

Pożuo m nocy słał ze swojo dorożka na ulicy 
Młynowej Tego dnia mało zarobT. Z utęskuie 
nieni wyczekiwał pasażerów. Nagle zbliżył się 
do niego jakiś ,pan w towarzjstwife młiMJej i 
przystojnej pani. Oboje usiedli do dorożki 1 ka­
zali się zawieźć do Zakrętu,

Po drodze dorożkarz słyszał odgłosy hurzli 
woj rozmowy. Kobietą od czasu tlo ezusu wy­
buchała łkejiiem. Glis> został zaintrygowany. 
Wytężył słuch. Posłyszał, iż młodzi, mówili o 
wspńLaen. samobójstwie

Nie dojeżdżając do Zakrętu pasażer k uga! za

Irzyinać dorożkę. Ohcje wysiedli i udali się do 
lasu. Giro obawiając się nieszczęścia zanlarmo 
wał dozoree lasu.

Dozorca zbliży] słę do tajemniczej pary 1 spy 
tał w jutom celu przybyli tutaj tak późno w no­
cy?

—  Przyjeelialiśmy wypłakać się —  odpowie 
dziaia. kobieta.

Ołioj" opuścili las i idąe w kierunku mia­
sta zniknęli wkrótee w ciemnościach.

—  Przdionany jestem —  zakończy! frapujący 
opowiadanie dozorca —  że młodzi pi pełnią 
samobójstwo. Należy ieh ratować-

Pollcja wszczęła dochodzenie (c).

BurzKwe zajście w  Bystrzycy
W czoraj do W ilna przybyła delegacja mie­

szkańców miasteczka Bystrzycy, położonego w 
powiecie wileńsko-tnidkim celem mterweujowa 
nia u władz o ustalenie stałego posterunku po 
!'cvjncgo ftv Bystrzycy.

Delegacja która repreu-utowala Hidność ży 
dowską tego miasteczka, uzasadnia prośbę na- 
stępującem wydarzeniem,. Klóre m iało miejsce 
w ubiegłą niedzielę

Ok-oło godziny 2 po poł do mieszkunia wła 
ściciela sklepu spożywczego Basittkiewicza wtar­
gnęło 7 osobników- —  mieszkańców pobliskiej

RAD  JO
WI LNO

CZWARTEiK, dnia 6 czerwca 193o r.
6,30: Pieśń. 6,33 Pobudka do gimnastyki. *j,3b 

Giannastyka. 6,,70: Muzyka. 7,15: Dziennik poram 
ny. 7,25: Muzyka. 7,46: Prograjn di-ienny. 7,60 
Chwilka społeczna. 7,55: Giełda rolnicza. 8,00 
\udycja dlla szkół. 8,05: Audycja dla poboro­
wych. 11,57. Czais. 12,00: Hejnał. 12,03: Kotn 
met. 12.05: Audycja dla szkół .Nowi poeci** 
12,30: Szkolny poranek muzyczny z Fiihairmorjl 
Warszawskiej. W  przerwie chwilka dla kobiet. 
Jak żyjemy w Polsce. 13,50: O eksporcie. 15,35: 
Odcinek powieściowy. 15 45: Koncert w wyk. 
Sekstetu Niny Manskiei. 16,30: Pogadanka w ję 
zyku francuskim. 16,45: Utwory skrzypcowe Ba 
cha. 17,00: Życie na Wiśle —  reportaż. 17.15- 
Słuchowisko „W e mgle“ . 17,50: Poradnik spoi 
Iowy. 18,00: Utwory Bacha. 18,15: ż bruzd.-, 
okrętową 18,30: „Druja —  port wewnętrzny**. 
18,40: Życic artystyczne i kultu radne minsta, 
18,45: Z utworów oratoryjnych Honnegera 
19,07: Program na piątek. 19,15: Litewski odczyt 
ekonomiczny. ly,25: W ild . sportowe. 19,35 
Pił-śni w wyk Marji Mokrzyckiej. 19,50: Felje- 
ton aktualny. 20,00 Czajkowski —  Trio _ moll. 
20,46: Dziennik w ;eczorny 20,55: Jak żyjemy 
i pracujemy w Polsce. 21.00- Dzieła Beethoyena 
w  wykonaniu Ork PR. 22,00: Koncert -ekiamo- 
wy. 22,15:Koncerl Małej orkiestry P. R. W  przer 
wie —  Kom. m-ot. 23,30: Muzyka z płyt.

PIĄ TE K , dnia 7 czerwca 1935 roku.

6.80: Pieśń; 6.35: Pobudka do gimnastyk), 
6.36: Gimnastyka; 6.50: Muzyka. 7.15: Dziennik 
poranny; 7.25: Muzyka; 7.45: Program  dzienny; 
7.50: Chwilka społeczna; 7.55: Giełda rolnicza, 
8.00: Audycja dla szkół; 8.05: Audycja dla po- 
borow.; 11.57: Czas: 12.00: Hejnał; 12.03: Kom. 
met. 12.05 Utwory Brahmsa; 12 nO. Chwilka dla 
kobiet: 12.55: Dziennik południowy; 13.05: Kon­
cert tria Rymowi cza. 13.50- Koncert chóru ży- 
aowskiego; 13.55: O eksporcie polskimi; 15.35: 
Odcinek powieściowy; 15.45: Koncert orkiestry 
Tad. Seredyńskiego; i6.30: Czarodziejska mu 
szelka; 16.45: Arjc i pieśni; 17.00: Dyskutujmy 
„K arą : w życi-u dziecka**; 17.15: VI- ty koncert 
z cyklu „P ięć  wieków m uzyki kam eralnej“ . 
17 40' \udycja dla chorych: 18.10: Frągm. słu­
chowiskowy Misterjum Oskara Milos/a „Miguel 
Mauera**. 18..10' Koncert reklamowy; 18.-10: Ży­
cie artystyczne i kulturalne miasla; i 8.-15: IItwo 
ry Francka ip łyty); 19.07: Program  na środę; 
19.15: M świetle rampy; 19.25. Transin. 1'ragia. 
miirtu tenisoiwegr) Puliar Davisa Polslka^— Polnd. 
Afryka; 19 45: W iadomości sportowe; 19.50: 
Feljeton aktualny; *20.00: Jak spędzić lato?

wsi, którzy zićządali od zony Bas ukii wic, a pic 
niędzy. Spolka-wiszy się z odmową napasuiicy 
pobili małżonków Basiukiowiczów i zduniolowa 
Ii Ich mieszkanie Sąsiedizi, zamiast pośpieszyć z 
pomocą zaryglowali drzwj i okna swych domów

Ciż sami napastnicy ponowili napad na Ba 
siukiewicza. który musiał szukać schronienia u 

księdza.

W ypadki te zmusiły ludność miasteczka do 
ubiegania się o przydzielenie im stałego poste­
runku policji. (c).

HUMOR RADIOWY

> •

N i e z n a n a  R a d i o i t a c i a -  
O a R H W C U H M M O I

Wilno z hołdem 
na Wawel

Liga Popierania Turystyki —  Delegatura w 
Wiilnie —  powiadamia, iż  -w dniu 9 czerwca, o 
godz. 14 min 10 odejdzie z W ilna do Krakowa 
pociąg popularny pielgrzymkowy dla umożli­
wienia szerokim kolom społeczeństwa złożenia 
hołdu prochom Marszałka Józefa Piłsudskiego 
na W awelu ii wzięcia udziału w sypaniu kopca 
Jego linienia na Aowm cli.

P rzejazd w obie. strony łącznie z zatrzyma­
niem się "kilkugodzinnem w Częstochowie w 
drodze powrotnej -kosztuje 17 izłotycli i w sumie 
tej mieści się już opłata za przejazd autobusem 
7. dworca w Krakow ie na Sowiniec i spowrotem. 
zwiedzanie Krakowa, wstęp na Zamek (W awel) 
łącznie z o-platą przewodnika. Pobyt w Krakowie 
dwa d n i Noclegi tanie zapewm.il ..Orbis*'.

Zapisy przyjm uje (Orbis*1 lei. 883 i „W a 
gon's-;Lits Cook“ , rei. 1042.

Delegatura naumlenia, że poe>ąg popularny 
pielgrzymkowy w dniu 16 czerwca z W ilna ule 
odejdzie j na ten dzień żadne zapisy przyjmę 
wa,ne nie będą

T E A T R  P O H U L A N K A s  6 V I .  o *.6.30 w . 
„ M O R F I U M "  —  ceny zniżone

------------------------------------------------------------- j

T E A T R  L E T N I:  D n i .  6 V I .  o * .  8.30 w . £
»T a je m n iC Z y  D ł e m f *  C en y  zn iżone S

'len młody rolnik, kwitnący zdrbwiem i zado­
woleniem 7. prącym do kiónej ochoczo maszeruje, 
mógłby hyc żywą ihisiracją do motta „Do pra.- 

cy stańmy, do pracy'*!*

20.10: Pogadanką lmizyoźna; -20.20 Koncert 
symf. W  przerw ie Dziennik wieczorny; Jak ży­
jemy i pracujemy w  Polsce: Do godz. 22 30: 
D. c. koncertu symf. 22,30: W iersze bohaterskie, 
22.45: Zwalczanie chorób wenerycznych u nas 
i gdzie mazi ej; 23.00: Kom. met. 23.05 Muzyka

Teatr Imuzyka
TEATR MIEJSKI POHULANKA.

—  Dziś, w czwartek da 6 b. m. o godz. 8 36 
)k'C7.. ...Morllum” —- frapująca sztuka v 3-cł> 

aktach, z gościnnym występem Edwarda Żyt et 
ki i-go, w otoczeniu Teresy Sucheck iej, Kazimie 
rza Voiribrn-dla oraz Stanisława Skolimowskiego 
Sztuka ta c eszy się wszędzie duźem powodze 
niein ze względu na wielce interesującą treść 
jak i świetne wykonanie Geny zniżone.

—  Jutro, w piątek dn 7.VI o godz. 8,30 wiecz. 
,.Morfium“

MIEJSKI TEATR LETNI W  OGRODZIE 
PO BERNARDYŃSKIM

—  Dziis w  czwartek dn. 6 b m. o god2 . 8.30 w. 
sensacyjna sztuka w 3-cli aiktach „TnjemiUcxj 
Dżems*’ — w -wykonaniu pp N. Andryczówny. 
I. Jasińskicj-IK tkowsik-iej, J. Boneokiego (ro(L 
główma,, Al. Bieleckiego, H. Borowskiego K 
Dejunowicza, J. Korsena, S. Malatyńskiego. W  
Neubelta, T Surowy. W . Scibora. S. bródki i  
L Woltejki. Onraw a sceniczna — W  Mako jnikt 
Ceny zniżone.

—  Jutro, w  piątek dn. b. m. o godz. 8.30 iw. 
Tajemniczy Iłżems

—  Najbliższe premjcry Teatru Miejskiego 
W  przy-goiowaniu na scenę Teatru Letniego są 
dwie sztuki Komedja Z. Mai yinorwsikiego „Roi 
wód" —  w reżyserji W . Scibora i wesoła farsa 
wiedeńska „Hurra jest ehjopczyk * —  reżyserf 
J. Boneckiego.

Na scenie Teatru WieBkiego po „Morfium' . 
ftan i będziie najnowsza komedja Cwojdzińskiego 
„Teorja Einszte jna*',* w wy konaniu zespołu Re 
duty.

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA”

—  Dziś spowodu )>roby generalnej z ap Ba­
ron Cygański" —  widowisko zawieszone.

—  Jutezejszu premjera „Baron CłgińskJ* 
lutro ujrzymy ipo raz pierwszy wartościowy 
utwór muzyczny J. Straussa „Baron Cygański* 
odznaczający się nadzwyczaj piękną muzyką 
i posiadający swoją chlunną tradycję. Jutrzejsza 
premjera będzie jednocześnie uroczystością *  
okazji Xn!etniej pracy seenicznej Barbary Hal 
mirskiej, która kreow ać będzie przemiłą rołę 
Arseny. W  wykonaniu tej pięknej operetki biorą 
udział czołowe siły zespcóu z Nochow-czówn:, 
Czechowska, Dembowskim, Domosławskian, 
Szczawiiiskiim. Tatrzańskim ua czele. Opracow„ 
nie reżyserskie M. Dom„sławskiego. W  akcif 
drugim zespół baletowy z udziajtm Martówny 
a Ciesielskiego, wykona efektownego czardasza. 
Pozostałe bilety nab,vw-ać można, dziś od g. 11 
rano w  ciągu dnia caleco

—  Popnłudniów-ki świąteczne w -Lutni' - —
W: niedzielę najbliższą o g- 4 pp ńkażr się na. 
przedstaiwienin popoludniowcm po cenach pro­
pagandowych. melodyjna op. O. Straussa „Ost»« 
ni walc“ . W  poniedziałek, jako w  dniu świą­
tecznym, odbędzie się równ-eż przedstawienie 
popołudniowe po cenach propagandowych. Wy  
sławiona zostanie ciesząca się wielkiem powu 
dzeaiiem słynna op. Kaima na „Księżniczka Czar 
dusza”.

Ha wileńskim bruku
„PORACHUNKI” FABRYKANTÓW.

Wczoraj ua ul. Szawclskiej luipadnięty ta 
sta!, na lic zatargu handlowego, 48-lctn! M. 
Sztejnbcrg (Nowogródzka 16), współwłaseirijł 
tabryid tuli-k „Hawanna**, miiszcząeij się n a  
placu Bosaczkowym.

Napastidk spólnik Sztcjnbergn. — Cb. Baka 
turski, operując grubą !»*ką. kilkakrotnie ude  
rzyl S ł  po głowię.

Broczącego krwią Szlejnberga przewieziono 
do pogokiwia. (4|.

ZAMACH SAMOBÓJCZY.
Wczoraj wieczorem przy ul. Jeziornej 3, w  

zamiarze pozbawienia się życia zatruła sąę mie­
szanką jodyny i esencji octowej 25-letnia Ra­
chela Penzlńwna. Pogotowie przewiozło ją d o  
szpitala św. Jakuba. (e).



JO „K IR IK S ** z trnis* 6 it o  w a  1935 ronu

K R O N I K A
D «U i  N o rb e rt* . IC Iagd jun>  

ja lte i R oberta  O p .

W r t b & d  t  r.a —  (o d b .  2 m. 48 

2 u k ó d  słońca  —  go ifo  J »  46

ftpMtrzażairia Zakładu PaiMrałapjf U. S 8
w i z dnia 5/Vl —  1935 raku.

■CKnirarie 759
Temperatura średnia -f- 18 
Temperatura najwyższa -f- 21 
Temperatura najniższa -r <
Opad 1.2 
W i a t r  p o h id . i i .

Trud.: wzrost, po pot. spadek 
Uwaigi: Chmurno.

—  P r z e p o w i e d n i a  p o g o d y  w e d l e "  P T M - a  d o

wieczora 6 czerwca 1935 r.
Pogoda o zachmurzeniu zm ienrrm z przelot 

nemi deszczami i skłonnością do burz. 
Temperatura bez 'większych zmian. 
Umiarkowane wiatry z południa i  połmbiio- 

zachodu.

PRASO W A
—  Konfiskaty. Starostwo Grodzkie skonfisko 

wato dzi: „Dziennik Wileński*4 i „G łos W ileń­
ski** za zamieszczenie skonfiskowanego komu­
nikatu tjKA)P‘ podającego nieprawdziwe wiado 
■mości, mogące wywołać w społeczeństwie nie­
pokój.

I P B A W Y  S / K O L N F
— Egzaminy do klas pierwszych w gimnaz

j*eh. łkrwiadujeniy się, że egzaminy do klas 
pierwszych w gimnazjach państwowych na tere 
j i e  Walna rozpoczną się l7 b m.

—  Egzaminy dojrzałości. Trw ające obe< nie 
n  gimnazjach fiaństwowych egzaminy dojrza­
łości zakończą się w  drugie j połow ie bież. m ie­
siąca.

Z POCZTY
—  Przedłużenie godzin  pracy w dzia łach  

pezekuseowym i pączkow ym . Dyrekcja Okręgu 
P. i T. zawiadamia, że w  dążeniu do dalszych 
ułatwień w korzystaniu z usług instytucji pocz­
towej i umożliwienia sferom handlowym za­
łatwienia interesów iw zakresie służby pocztowej 
po godzinach zamknięcia sklepów —- zarządziła 
y dniem 7 czewca r. b. przedłużenie godzin urzę­
dowych w służbie zewnętrznej dtla publiczności 
w działach przekazowym i pączkowym (bez 
P. K. O.) urzędu pocztowego W ilno 1 do godiz 
20-ej,

GOSPODARCZA
—  Umarzanie za leg łości’ z tytułu podatku 

wajs^owegc. Dowiadujemy się, że Zarząd m iej­
ski na podstawie rzporządzenia ministra spraw 
wewnętrznych o umarzaniu zaległości w  dani­
nach komunalnych przystępuje w najbliższym 
czasie do umarzania zaległości z  tytułu podat­
ku wojskowego zo lata 1930, 1931 i 1932. Wszet 
kie należności z tytułu tego podatku za wym ie­
nione lata będą umorzone. Natomiast znacznie 
energiczniej, niż dotychczas, ściągane będą na­
leżności za lata 1935 i  1934.

Nakazy płatnicze na rok i935 będą wysłane 
do płatników w  początkach jesieni.

WQ.YSH.OW1
—  Kto .staje przed Komisją Poborową? W ero 

raj zakończył się przegląd poborowych rocznika 
1914. W  dniu dzisiejszym przed Komisją Pobo 
rową winni stawić się wszyscy mężczyźni, uro­
dzeni w roku 1912-ym, którzy na przeglądzie w 
roku bieżącym uzyskali kat B (czasowo niezdol 
ni do służby wojsk.). Przegląd obejmuje pobc 
rowych tej kategorji, nazwiska których rozpo 
czynają się od A do L  włącznie

Komisja Foporowa, jak wiadomo, urzęduje 
w lokalu przy ul. Buzydjań-skiej 2.

rE B R A M A  I ODCZYTY
—  Klub W łóczęgów. W! piątek 7 b. m. w  

lokalu przy ul. W itkomierskiej 3 m. 21 odbędzie 
się 190 zebranie Klubu Włóczęgów Na po 
rządku dziennym:

aj analiza sprawy z dnia 12 w ictiu a  r. b.;
(hi włóczęga w  terenie;
cl wolne wnioski.
Początek o godzinie 20.

—  Pow szech n e  w y k ład y  uniweruyteckte. Dziś, 
we czwartek dnia O czerwca r. b. odbędzie się 
w saJi I I I  Uniwersytetu (ul. S-to Jańska) odczyt 
f. Nagurskiego, wiceprezydenta miasta W ilna, 
p. t. L itw a w m iędzynarodowym obrocie towa­
rowym, z cyklu odczytów pod ogólnym tytułem 
..Współczesne Państwo Litewskie*1. Początek o 
godz 19. Wtstęp 20 gr. M łodzież —  płaci 10 gr. 
Szatnia nie obowiązuje.

—  Stow arzyszen ie  T ech n ików  w  W iln ie  oraz  
O ddzia ł W ileń sk . S tow arzyszen ia  Arch itektów
powiadamiają członków, że 7 czerwca (w pią­
tek) o godz, 18 profesor Politechniki Warszaw 
sklej inż. Br. Bukowska wygłos1 odczyt na temal 
„Nowsze sposoby uzbrojenia konstrukcyj żelbe 
towych“, który będzie ilustrowany przezroczami 
i rysunkami, Odczyt odbędzie się w  lokalu Sto 
warzyszenia Techników w  W iln ie (ul. Wileńska 
Nr. 831. W?tęp wolny. Goście m ile widziani.

S ł - iM W Y  2 Y D O W  i KOT

—  Kon liska ta odezwy. Wydana wczoraj 
przez Centralę żydowskich związków zawodo­
wych „Kulturam t" odezwa zasiała skonfisko 
wana przez Starostwo Grodzkie.

—  E gzam in y  z jez. p oU k iego  d la  kandyda ­
tów  na ra b in ó w . Urząd W ojewódzki podaje do 
wiadomości osób zainteresowanych, że ko le j­
na sesja kom isji egzaminacyjnej z języka pul- 
skiego, dis kandydatów na rabinów i jzodira- 
binów do gmin wyznaniowych żydowskich na 
terenie województwa Wileńskiego, odbędzie się 
dnia 13 czerwca o godz. 11 rano w  Urzędz.ie 
W ojewódzkim  wileńskim, pokój Nr. 45. Odpo 
w'ednie podania, wraz z fo tog ia fją  i pokwitowa 
niemi kasy skarbowej o dokonaniu przepisowej 
wpłaty składać należy eto Ltrzędu W ojew ódz­
kiego w  W ilnie.

ROŻNE,
—  N O W A  T A K SA  D O R O Ż K A R S K A  O B O W IA  

Ż U J E  O D  D Z IS IA J . Z  du icm  dzisiejszym , w »  
bez zakończen ia  p rzeglądu  d o o ż e . . obo w iązu  j  
nowa. taksa <k ro-żk.arsUa. ustalona n a  k o n fe re  
c jl przez w ładze  adm in istracy jne  w  poi-ozumie- 
•iin zc zw iązk iem  dorożkarsk ib i. W  w yn iku  
przeglądu  107 dorożek  zosta ło  zdy.sbw d if lk o -  
w anyeh, jak o  n ic nada jące  się d o  użytku. O bec­
nie czynnych jest ponad  500 dorożek

—  Nakładem P A T . w W arszawie wydany zo­
stał album z 20 artystycznymi reprodukcjami 
z uroczystości pogrzebowych Marszałka Piłsud 
skiego. Cena za egzemplarz ustalona została 
na 1,50 zł. Zamówienia przyjmuje Oddział PAT 
w W ilnie, nl. Mickiewicza 15, II p.

— - W  zw iązk u  z  unieruchwiiticidem  iu b ryk i 
fu ter „Fus** w czora j w Inspektoracie Pracy od 
był się dalszy ciąg konferencji m iędzy przedsta 
wfcielami robotnik o  w i pracodawcami. W  toku. 
dyskusji wyłoniły się sprzeczności w- zapatry­
waniach .na zlikwidowanie obecnego zatargu 
Mimo dłuższych debat, sprzeczności usunąć nic- 
lidato stic. W  związku z tern w  Inspektoracie 
Pracy oupędzae się w dniach najbliższych po 

im konferencja*
—  N iedoszły  d o  skutku w ice. Centrala Ży­

dowskie!) Związków Zawodowych zaprojekto­
wała na najbliższy piątek zwołać w iec w  spra­
wie nowej ordynacji wyborczej.

W ładze administracyjne, jak iię  dowiaduje­
my, ze w zględów  na bezpieczeństwo publiczne 
zezwolenia na ten wiec nie udzieliły.

U  n e rw o w o  chorych I e ierp iąeyeh  psychiczni*
łagodnie działająca naturalna woda gorzka 
Franciszka Józefa przyczynia się do dobrego 
trawienia, daje spokojny, w olny od ciężkich 
mvśli .sen.

Cement „Wysoka1
p o  c e n t n  k o n k u r e n c y jn y c h

p o l e c i

M. DEUI.LW iln*, I«g l6 itośska  3
telełon  8-11 *

A rcy d z ie ło , które z d o b i ło  
p ierw szą  nagrody w  W en ecji1 Dziś premjera!

PETERSBURSKIE MOCE
p rod  -S O W u lM O " ,  N a d  program : D od atek  ..NoW ia  I StBFB M o s k w a *  i in. Początek  o  *  4 -e j

HEŁiOS|_^Łi;:.Kr!f: SHIRLEY TEMPLE
oczaruje wazyat- A  n f la  ł H  n  m  M i m  W innych roi.: AdolDhfi
kich w najnow- g  V  U f  V  J  A  I  A  u t f  Menjou, Charles Blck-
•«e, kreacji p, t. ™  ™  ® ® ^ — ' forii oraz Oorothy Dell.

Nad procram: Kolorowa atrakcja „Zaczarowany m ły r“ oraz aktualja i inne.

f m  _  f i  I  lAjfl łFft I Dzi * D reazcze  przerażen ia , najw yższe  nap ięcie  w  gigant. iilm ie

S  ŚWIATŁO I CIEMNOŚCI
MOSKWA—SEMORK oto traaa, na której w aża  się lo s *  d w o jg a  zakochanych

N a d  program : A K T U A L J A .
słynnej M a m y  L o y  i p rzysto jnego amanta G a f y  G źd n ta .  

Po czątek  o f .  4 -c j, w  dnie św iat, od  2  ej

R E W JA  | Dziś program Nr. XXIV. Balkon 25 grosz;
. „PRZEZ DZIURKĘ OD KLUCZA"

Warto poap:strzeć, choć to triiładnie. jak się raduje świat. Rewja w 2 częściach . 30 gbrazach 
z iłdZiuhiiU norwozaangażowanych J SCI WIAR SKIEGO, znakomitego humorysty, KAZIMJFR1 
NAŁECZGWNY świetnej woderwi listki. uosooienia radośoi, i beztroskiego humoru. Szczegóły 
w afiszach. Codziennie 2 seaiise: o 6 i 8.30. — W niedziele i święta *3 seanse: o 4, ti.30 1 9-ej

D ziś arcydzie ło , które w zbu d z i ,zachw yt, zam rozi k rew  w ży łach , ocza ­
ru je, z a ­
chw yci, 

olśni... p . t.

W  ro lach  g łów nych : Rod la Rogou i  i 6lbsrm 9ow lind
NAD p r o g r a m  irozmalroir* DODATKI OT WIEKOWE. Poez. ieai»«? ?o«U- » j  4-ej

OGNISKO I dzie ło , które w zbu d z i jitc h w y t, zom rozi Krew w  zy iacn , ocza -

S. 0. S. góra lodowa
P tw n o ii ld row i*  - U a r b  lo duty 
.O L Ł A ’ w łrc in te  O  pOłUjjy ?

PU A
W / łtu i

I „ i i t i i n m m t t M f t n t t .n w w t t t t FTTefTT.T twTrTM fe y eTT*—

KAJDr OGŁOSZENIE
najskuteczn ie jszą  pom ocą  ject tym. 
którzy o g łasza ją  się w y ł ą c z n i e  

w  n a j p o c z y t n i e j s z e m  p i ś m i e

„K U R JER  W ILEŃSKI"

Okazyjnie
odb io rn ik  3 'ch I*m p o w y  
siec iow y  (4 lam py ), o d ­
b ió r 40 stacyj —  «p rz « -  
dam  za 120 zł. —  u lica  

L w o w s k a  20— 1

Okazyjnie
sp rzeda je  *ię  M E B L E  

(ffarnitur syp ialny  
m ahon iow y i in .) tanio  
O ftU dać  od  12 do 2 pp. 

K asztan ow a  2, n> 11

PLAC
500 m tr .  

na Zw ierzyńcu 
przy ul. Dzielnej 40 
D o w ied z ie ć  się 5- -6 p p ,

KU UWADZE
KUPCÓW I PRZEMYSŁOWCÓW!

Zwracamy uwagę P. T 'Ku-estnikow M T. F. oraz szerokich 
sfer kupieckich i przemysłowych na oficjalne wydawnictwo targowe 
„Wiadoanoś, i Międzynarudoiwych Targów Futrzarskich**, które tka- 
że się na dzień otwarcia Targów 12 czerwca i kolportowane będzie 
bezpłoitn.e przez cały okres trwanie Imprezy do dnia ?7 czerw* <% 
r. b. wlącutie.

Numer fargowy „Wiadomości" zawde-cuć będzie bogaty mater- 
jał, obrazujący stan branży futrzarskiej w kraju i stosunki handlowe 
z Tynkami zagranicznemu, a ponadto Kpis uczestników M T. F„ dz al 
informacyjny l ł. d.

Ogłoszenie w .Wmflosci.toh M. T. F. jest najkorzismtejszą 
. eldamą.

Ogłoszenia i reklamy op:sowe przyjmuje do 10 czerwca r b. 
Dyrekcja Targów, Biur*. Ugłos^eń S. Grabowskiego —  Garbarska 
nr. 1, Biuro ogłoszeń Karlina —  Niemiecka 35, i upoważnianie asobv

Równocześnie imdmieiiwa się. że mogące .sdę ukazać w okresie 
Targów podobne wydawnictwa nie mają absolutnie nic wspólnego 
z ..Wiadomościami d. T. F,“.

WYDAWNICTWO O F IC J A L N E  „W IA D O M O Ś C I**
MIĘDżrN 4RODOWYCH TARGÓW FUTRZARSKICH W WILNIE

D O K T Ó R

Ogłoszenie.
Ubezpieczalrtia Sfpołecziia w Wilnie 

podaje niniejszem do wiadomości że w 
dtniu J1 czerwca L935 r o  godz. 10 w lo 
kału P t m k b u  Kanitrolnego Ubezpieczalni 
w Nowej W ilejce odbędzie się przetarg 
na dwuletnią dzierżawę ogrodu owoco 
w eg o i warzywinego. stanowiącego włas 
ność Ubezpieczalni Społecznej w  W il 
nie i położonego w Nowej W ilejce przy 
ul. Kościelnej Nr. 6.

Osoby stajsico do przetargu winne zło 
żyć ofertę oraz 10 proc. kaucji od zao 
ferowanej sumy w Dunkcie Kontrolnym  
w Nowej W ilejce

ObjeLt do wydzierżawienia można 
obejrzeć na miejscu w  Nowej Wilejce.

Ubezpaeczalnia Społeczna zastrzega 
fiebie praw o wyboru oferenta, względ­
nie nieprzyjęcia żadnej oferty.

W ilno d.n. 5. 6. 1935 r
(— ) A. Galiński 
p. o. dyrektora.

Mieszkania
t  w szelk iem i w ygodam i

sklepy, składy
do w yna jęc ia  

ul. S zopena  nr. 3

Z G U B .  zniżkę ko le jo ­
w a , » y d .  p rzez gim n. 
im Zygm un ta  Autuaka  
w  W iln ie  za nt. 238 na 
im ię S ta n is ła w . M o d ­
lińskiego. un iew aż. się

Do wynajęcia
m ieszkanie 1 -poko jow e  
z kuchnią, n ada jące  aię 

na pTacownię  
T artak i 19

Letnisko
w  sosnow ym  leaie kim. 
od  st. C zarny Bor, dom  
now y drew niany, pok.

1. 2, 3 z kuchniami. 
W iad o m o ść : M ick iew i­

cza 49 m. 11

Pozost działki
przy ul. Ponankiei 53 
do sprzedania  p o  2 zł. 
za : .»T  kw. Informacje: 

W ileń sk a  25. o  30e

Okazyjnie
S p rzeda je  się na A n to  
kotu D O M  osobn iak  z 
m ałym  ogródk iem  o w o ­
cow ym . D ow ied z ieć  się, 

ul. S łoneczna  2, m. 2

Student U. S. B.
p rzy fo tow u je  do wstęp ­
nego  egzaminu do Pań­
s twow ej  Szkoły  T e c h ­
nicznej sumiennie i ta­
nio- W  razie  n iez łoźe- 
nia egzaminu *—  zwrot 

p ien iędzy 
N ow ośw ie ck a  11, m. 2

Wolfscn
Choroby skórze, weaz-
ry „  :ne i a o t i o j ż c :o w .
Wileński f, te-. łb-«V
Przyjm . od  9— I i 4— f*

AKiU»2iriKA

i i  n im
Fr-yjmnia od 9 —  7 w, 
ul. J. Jasińskiego r - ir
róg Olismr, (ahok 3r *.» >

Ł IF L S Z E IE A

M. Brzezina
m asaż leczn iczy  

i elektryzacje  
Zw ierzyniec., T . ż » .  -  
a a  l - w «  jed y m in o w sk ą

ul. Sreilzka 2"

Smialowska
przep row ad z iła  się 

aa  ul. Wielką 12 -i
tamże gabinet, l o n a t i , .  
usuw a zmarszczki* b f .  
dawr.i, karza jk i i w ągry

Polecam
Okienne SZKŁO

R. S M m c ^ k
W iln o , B azy ljańska  6-c

Sklep PISm lenne-Ee- 
lenter>(ny I zaaawkU  

łfzlecli i *
C eny  niskie.

E. Macewiczbjwa
W iln o , W ileń sk a  22

Ryzlarnia
A d a m a  M ick iew icza  5l 

G o len ie  . . . .  20 
Strzyżenie . . -t) 
O n d u la c ja  • ■ 50

Zakład rryzjerskl
„ B O R Y S "

Bekezta 1 
T r ondulac je .

Szwajcarski aparat. 
Elektryczne, parowe 

„M o b i le *

P O K Ó J
d o  w yn a jęc ia  z rygo - 
dam* —  r.uułek D o b ro

czynny 2-a, m .  14
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